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Zgon króla W. Brytanii
K ró l J e rz y V . z m a rł d o  k ró tk ie j a g o n ii

Londyn, 20 1 . (P A T) W  kom nacie  

przy legającej do syp ialn i kró lew sk iej 

odbyło się posiedzenie tajnej rady, na  

kfórem po zw ykłych fo rm alnościach  

przedłożone królowi dokum ent o powo­
łaniu Rady Państwa.

O s ta tn ie c h w ile
Londyn, 20 . 1 . (P A T ) O głoszony o  

godz. 18 ,30 biu letyn lekarsk i stw ierdza  

że w stan ie zdrow ia kró la Jerzego daje  

< ę zauw ażyć upadek sił.
Londyn, 20. 1. (PAT) Godz. 20,30  

Stan króla w ciągu całego popołudnia  

budził głęboką troskę trzech lekarzy, 
którzy nie opuszczają ani na chwilę ło­
ża chorego m onarchy. Przed wieczorem  

zastosowano znowu tlen dla ułatwienia  

cddechu. Przedsięwzięło wszelkie m oż­
liw e zarządzenia, aby w sypialni króla  

panował jak  największy spokój.
Królowa, synowie i córki dopuszcze­

ni sa do chorego tr/lko na krótkie chwi­
le. Król jest całkowicie przytom ny. Le­
karze zadają sobie pytanie, czy starczy  

sil chorem u na przezwyciężenie obecne­
go osłabienia. Jak zdaje się, osłabienie 

to stopniowo wzrasta.
M ówią, że być m oże dzisiejsze posie­

dzenie Rady Prywatnej, odbyte zrana 

przy łożu chorego, bardzo wyczerpało 

króla.

T ru d n e  z a d a n ie  le k a rz y

Londyn, 20. 1. (PAT) O godz. 20,10  

agencja Reutera donosi: Kroi nie cier­
pi na żadne dolegliwości i niem a trud­
ności nrzv oddychaniu.

Zadanie lekarzy jest jednak bardzo  

ciężkie, gdyż przy zupełnym braku ob­
jawów, wym agających zabiegów, jedno­
cześnie król traci coraz bardziej siły.

W obec tego nadzieje, które żywiono  

dziś na m ożliwość poprawy, stają się co­
raz m niejsze.

Londyn, 20. 1. (PAT) Biuletyn  

ogłoszony przez trzech lekarzy o godz. 
21.25 głosi: Życie króla bez cierpień do­
biega końca.

Londyn, 20. I. godz. 23,40 (Tel. wł.) 

W iadomość o agonji króla Jerzego roze­
szła się lotem  błyskawicy po całym kra­
ju. Tysięczne tłumy ludzi grom adzą się 
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Londyn. — K roi E dw ard V III. o- 

puścił S andringham o godzin ie 11 .05  

w  tow arzystw ie księcia Y orku , udając  

się sam olo tem do L ondynu . Jesl to  

pierw szy  w ypadek  podróży  m anarchy  

W ielk iej B rytan ji sam olo tem . P ry ­

w atna rada kró lew ska  odbędzie się w  

pałacu S t. Jam es o godz. 16-tej.

Landyn. —  C złonkow ie parlam en ­

tu złożą przysięgę na w ierność kró lo ­

w i > w ciągu bieżącego tygodnia . P o  

zakończen iu przy jm ow ania przysięg i 

parlam ent otrzym a orędzie kró lew ­

sk ie o w stąp ien iu na tron , które od ­

czy tają w izb ie lo rdów  kanclerz a w  

izb ie gm in speaker. Z kolei izby u-  

chw alą kondolencje i życzenia dla  

now ego kró la, poczem  pow rócą do  

norm alnego biegu  prac przerw anych  

na św ięta B ożego N arodzen ia .

przed zam kiem Sandringham i w głu- 

chem m ilczeniu oczekują dalszych wia­
dom ości o przebiegu choroby.

Król Jerzy V.

W iadom ość o bliskim zgonie m onar­

chy przesłano natychm iast telegraficznie 

wszystkim m inistrom i dygnitarzom

Z g o n n a s tO D ił o  g o d z . 2 3 .5 8
L o n d v n , 21 . 1 godz. 1 ,12 (tel. w łasny). Jerzy V , kró l W ielk iej 

B rytan ji i ^rJand ji, cesarz Indy j, oddal ostatn ie tchn ien ie w  poniedziałek  
o godz. 23 ,58 (w edług  czasu ang ielsk iego —  o godz. 0 ,58 w edług czasu na­
szego) na zam ku S andringham , w  71-ym  roku  życia, po 25 la tach i 8 m iesią­
cach panow ania .

Życiorys króla Jerzego V.
K iedy kro i Jerzy V jako syn późn iejsze ­

go kró la E dw arda V II w dn . 3 czerw ca 1865  

r. ujrzał św iatło dzienne, nik t praw dopodo ­

bnie nie przypuszczał, że na skron i jego  

spoczn ie korona kró lew ska i że będzie w ład ­

cą państw ;,, w którem  nic zachodzi słońce.

P odróż dookoła św iata , która m łodego  

księcia w la tach 1879— 1892 zaw iod ła do

P o a g o n ie
j Lcndyn. — W ielk i dzw on katedry  

św . P aw ia obw ieści! dziś od rana  

zgodnie z tradycją  <o zgonie kró la . —  

B icie w dzw on trw ało 2 godziny . S to-  

~ lica od rana przybrała w ygląd żatob-  

■ny. L udzie na ulicy są przew ażn ie w  

żałobie . W  S andringham  od rana pa ­

nuje zupełna cisza. N a w szystk ich  

gm achach pow iew ają flag i opuszczo ­

ne do  polew y m asztu , jedyn ie na kap-  

i licy , do której będą przen iesione  

zw łok i m onarchy w idnieje nie spusz ­

czany  sztandar kró lew sk i na głów nej 

w ieżycy. A rcybiskup ( an terbury od ­

praw ił dziś z rana nabożeństw o, na  

którem  obecna była ks. M ary i kilku  

członków rodziny kró lew sk iej. —  

W czw artek trum na ze zw łokam i  

zm arłego ' kró la będzie przen iesiona  

do w ielk iej sali pałacu w estm inster-  

sk iego  w  L ondynie . K ról E dw ard  V III  

pow róci dziś w ieczorem  z L ondynu do  

S andringham .

Londyn —  P ociąg żałobny ze zw ło ­

kam i kró la Jerzego  V . opuści dw orzec  

państwowym . Zawiadom iono także sio  

strę króla, królową norweską M aud.
Przy łożu konającego króla czuwa be: 

przerwy królowa w towarzystwie arcybi­
skupa Canterbury.

W ra ż e n ie w ia d o m o ś c i 
o  a g o n ji m o n a rc h y

Londyn, 21. 1. godz. 0,30 (Tel. wl. 
W  całym kraju ludzie gromadzą się pn  

m iastach i ze łzam i w oczach czytają  

plakaty i nadzwyczajne wydania pism o 

agonji króla. W  kinoteatrach przerwa­
no seanse, a na ekranach wyświetla si 
bez przerwy kom unikat o ostatnich  

chwilach m onarchy.
Lord-mayor, burm istrz Londynu, do 

którego obowiązków należy powitanie  

zwłok królewskich w Londynie i danie 

sygnału do uderzenia w dzwon katedry  

św T. Pawła, czuwa, aby natychm iast po  

otrzym aniu wiadomości o zgonie wy­
dać swoje dyspozycje.

Lekarze już popołudniu słracHj wszel­
ką nadzieję uratowania króla, który od. 
kilku dni już nie odzyskiwał pełnej 

przytomności um ysłu. W czoraj popo­
łudniu jednak na chwilę był na tyle 

przytom ny, że poznał królową i lekkim  

uśm iechem powitał swere dzieci.

w szystk ie!) posiad łości im perjum bry ty j­

sk iego poprzez w szystk ie m orza kuli ziem ­

sk iej, w poiła w eń głęboką m iłość do m orza, 

której przez całe życie pozostał w ierny. W  

18-tym roku życia w stąp ił jako kadet do  

m arynark i w ojennej.

W  tw ardej szko le m orsk iej dojrzał jego  

charak ter. T utaj ugrun tow ała się jego cicha  

kolejow y w W olferton (znajdu jący  

się w odleg łości 3 i pół km . od S an ­

dringham ) o godz. 12-tej w  połudn ie  

w e czw artek , dnia 23 bm . T rum na ze  

zw łokam i kró la przew ieziona będzie  

z S andringham do W olferton na la ­

w ecie arm atn iej, ciągn ionej przez ko ­

nie . C złonkow ie rodziny kró lew sk iej  

postępow ać będą za law etą . N a nabo ­

żeństw ie żałobnem  za duszę kró la w  

katedrze św . P aw ła było dziś zrana  

przeszło 3 tys. ludzi. U roczyste na ­

bożeństw a odpraw iane będą codzień  

o godzin ie 16-tej aż do dnia pogrzebu  

w  środy i piątk i.

Londyn. — Z w łoki kró la Jerzego  

przew ieziono w ieczorem z pałacu w  

S andrig ’ham do kap licy m iejscow ego  

kościo ła , w  którym  kró l zw ykł był się  

m odlić .

W  czw artek w połudn ie zw łok i u-  

m ieszczone będą na law ecie działa i 

przew iezione  do najb liższej stacji ko- ; 

le jow ej W olferton , skąd koleją prze-

obow iązkow ość, tu ta j nabył głębokiej znajo ­

m ości ludzi i rzeczy . T utaj zdobył roz.w .i 

która pozw alała m u panow ać nad w  szy  • - 

kiem i sy tuacjam i życiow em i, —  cech !, : < - 

rą m iał się późn iej odznaczać jako w  la  

przeszło 480 m iljonów  poddanych .

P odczas licznych podróży zdobył szcze ­

gółow ą znajom ość im perjum  bry tjjsk iego i 

w szystk ie zagadnien ia ów czesnej epoki w ik ­

to riańsk iej.

N agle w r. 1892 zm arł jego starszy leai 

i książę Jerzy w szedł w praw a następcy  

tronu bry ty jsk iego. W  następnym  roku po ­

ślub ił księżn iczkę M arję z kró lew sk iej ro ­

dziny w irtem bersk iej. O w ocem  szczęśliw e ;o  

pożycia m ałżeńsk iego jest czterech synów  

i jedna córka.

K iedy Jerzy V w dniu 6 m aja 191 ) r. po  

zgonie ojca sw ego E dw arda V II w stąp ił na  

tron , stanął w obec szeregu trudnych zadań . 

N ad E uropą zb ierały się pierw sze groźno  

chm ury tarć i zatargów , które niebaw em  

m iały w trącić cały św iat w piek ło w ojny  

św iatow ej. T rudności piętrzy ły się także w  

Irland ji i w  Ind jach .

P odczas w ojny św iatow ej, kontynuu !.ąc  

politykę ojca E dw arda V II. kró l Jerzy V  

stanął po złam aniu przez N iem cy neu tral­

ności B elg ji po stron ie sprzym ierzonych .

S tosunek sw ój osob isty do obozu w rogów  

zadokum entow ał kró l Jerzj^ V zm ien ia . ’.c w  

roku 1917 sw e niem ieck ie nazw isko rodow e  

S achsen - C oburg - G otha na W indsor.

M im o, że Jerzy V w  sw ej działalności po ­

litycznej przestrzegał ściśle konstyucm  

w pływ  jego na rządy sięgał bardzo głęboko .

Z a panow ania Jerzego V im pei jum  in ■ - 

ty jsk ie sta ło się notężnem  państw om , które ­

go w artość w ynikała nie z praw a pisanego , 

lecz z pełnej św iadom ości przynależności d<  

korony  bry ty jsk iej.

K ról Jerzy V cieszy ł się sym patją całego  

narodu , jak  rzadko który z w ładców . *’3 '«■ 

ta narodu do sw ego kró la znalazła sw ój w  y ­

raz w  roku 1928 , kiedy Jerzy V  pow oź । io za ­

chorow ał, oraz szczegó ln ie w  m aju ih . ■ .1  

podczas uroczystości jub ileuszow y  cli w a  

roczn icę w stąpien ia na tron .

K ró l u m a rł - k ró !

Edward VIII

K onsty tucja ang ielska postanaw ia, że  

książę W alji bezpośredn io z chw ilą < m i re i 

ojca zop taje kró lem ; tak też byw ało dotąd  

zaw sze od czasów  kró la H enryka V III. O be ­

cny książę W alji E dw ard A lbert, K rysi; . ; 

Jerzy , A ndrzej, P atrick , D aw id —  jako ki d  

nosić będzie im ię E dw ard V III.

a w B ta n ra— h i m i h  « i  -

w iezione będą do L ondynu . K rólow a  

w dow a, kró l E dw ard 8-m y i cała ro ­

dzina kró lew ska kroczyć będą za u-  

m ieszczoną na law ecie działa trum ną  

od kap licy  aż do stacji W olferton . —  

W  L ondynie zw łok i kró lew sk ie w  u-  

roczystym  sarkofagu 'w ystaw ione bę ­

dą w opactw ie W estm instersk iem  w  

ciągu conajm niej 8-dn i. poczem na ­

stąp i przew iezien ie zw łok  do W indso ­

ru .
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W  K R A J U :

4 - K o m is a rz G e n e ra ln y R . P . w  G d a ń s k u  

to E n . P a p e e w y je c h a ł d o G e n e w y .

+  P re z y d e n t S e n a tu G re is e r w y je c h a ł d o  

G e n e w y  n a  s e s ję R a d y  L ig i .

ZAGRANICĄ:
- j- M in is te r s p ra w  z a g ra n ic z n y c h B e c k  o d -  _

był w G e n e w ie  w  p o n ie d z ia łe k  p o p o łu d n iu  d łu ż - j ru n k u  b a rd z ie j ś c is łe g o  p rz y  s tO S O W  a -  

s z ą ro z m o w ę z m in is tr e m  E d e n e m , w ie c z o re m  

zaś o d b y ł d łu ż s z ą k o n fe re n c ję  z p re m je re m  L a -  

Talem.

d r in g h a m ,

ZADŁUŻENIE KRÓTKOTERMINO­
WE ROLNICTWA.

Z a d łu ż e n ie  ro ln ic tw a p o ls k ie g o  w  

k re d y c ie  k ró tk o te rm in o w y m  je s t n a  

p o d s ta w ie s ta ty s ty k i , p ro w a d z o n e j  

s w e g o  c z a s u  p rz e z  M in is te r s tw o  S k a r ­

b u , s z a c o w a n e n a  1 .7 2 4 ,8  m iljo n ó w  z ł .  

W  s u m ie  te j m ie ś c i s ię  o k o ło  8 0 0  m il ­

jo n ó w ’ z ło ty c h k ró tk o te rm in o w y c h  

z o b o w ią z a ń ro ln ic z y c h  o  c h a ra k te r z e  

z o rg a n iz o w a n y m . B e s z ta z a d łu ż e n ia  

k ró tk o te rm in o w e g o  p rz y p a d a n a  k re ­

d y t n ie z o rg a n iz o w a n y .

WYPADEK NA STATKU 

POLSKIM.

Londyn. — N a  z d ą ż a ją c y m  z  G d y ­

n i d o H u ll s ta tk u  p o ls k im „ L w ó w u ‘ 

w y d a rz y ł s ię w  n ie d z ie lę w ie c z o re m  

n ie s z c z ę ś l iw y w y p a d e k p rz e d w p ły ­

n ię c ie m  s ta tk u  d o  p o r tu . J e d e n  z m a ­

ry n a rz y  c z y ś c i ł w  s w e j k a b in ie r e -  

w o lw e r a u to m a ty c z n y , k tó ry n a g le  

w y s trz e l i ł . K u ła  p rz e b i ła  d rz w i i c ię ż ­

ko z ra n i ła  z n a jd u ją c e g o  s ię n a  k o ry ­

ta r z u  s te w a rd a . O f ia rę w y p a d k u  iw  

s ta n ie c ię ż k im  p rz e w ie z io n o  d o  s z p i ­

ta la  w  H u ll , g d z ie  d o k o n a n o  o p e ra c j i  

w y ję c ia  k u l i . —  S ta n c h o re g o  

ciężki.
je s t

Dymisja Lavala 

odroczona
Paryż. — D z ie n n ik i d o n o s z ą  

s a w ią z k u z k o n ie c z n o ś c ią a b y  p re z e s  

r a d y ’ m in is t ró w  i m in is te r s p ra w ’ z a -  

fp a n ic z n y c h w z ią ł u d z ia ł w  m is j i ,  

tó r a  r e p re z e n to w a ć b ę d z ie  F ra n c ję  

na p o g rz e b ie  k ró la  J e rz e g o . D y m is ja  

g a b in e tu  L a v a la  z o s ta n ie  o d ło ż o n a  d o  

c z a s u z a k o ń c z e n ia u ro c z y s to ś c i p o -  

g rz e b o w ’y c h . K o ła p o l i ty c z n e p rz e ­

w id u ją . iż  p o g rz e b  k ró le w s k i n ie  o d ­

b ę d z ie  s ię  p rz e d  u p ły w e m  k i lk u  d n i . w o js k  a b is y ń s k ic h .

. ż e w

fin Mi kill Edmria VIII
Londyn. P e w n e  d ro b n e f a k ty , I t r z a n y m  b e z n a k ry c ia g ło w y . K ró l  

n a ty c h m ia s t w s ia d ł d o s a m o c h o d u i  

k a z a ł s ię  z a w ie ś ć  d o  p a ła c u  ś w . J a k ó -  

b a , p rz e d k tó ry m  o c z e k iw a ły t łu m y  

p u b l ic z n o ś c i . K ró l w je c h a ł je d n a k  d o  

p a ła c u  ty ln e m  w e jś c ie m  i z e b ra n e  t łu ­

m y c z e k a ły n a p ró ż n o . D u ż e w ra ż e -  

ż e n ie  w  y w o ła ł ró w n ie ż  f a k t , n ie z u p e ł­

n ie  b e z p o ś re d n io  z w ią z a n y z  p o s u n ię ­

c ia m i n o w  e g o  k ró la . P o  r a z  p ie rw sz y

W . B ry ta n j i w  k ie -

o k ie m , n o w e g o  k ró la ,!  

b y  ło  n a k a z a n ie c o fn ię -

p -o -

I .o n d y n u  s a m o lo te m .

W  2 0  m in . p o  1 2 - te j w y -  

d o n p o d L o n d y n e m , w  p ła s z c z u fu -

EB

Deszcz najlepszym sojusznikiem 

abisyńczyków
Addis Abeba. — W  n ie d z ie lę o d ­

b y ł s ię tu o b c h ó d  ś w ię ta  „ la k m a t” , 

o d p o w ia d a ją c e g o  ś w ię tu  T rz e c h  K ró li .  

W n o rm a ln y c h  c z a s a c h  ś w ię to  to  o b ­

c h o d z o n e  je s t n a d z w y c z a j u ro c z y ś c ie  

p rz y z a c h o w a n iu  

c z y c h  c e re m o n ij .

n a jw y ż sz y c h  d o s to jn ik ó w  u d a w a ł s ię  

w  n o c y  d o  B a z y l ik i ś w . J e rz e g o , s k ą d  

z a b ie r a n o ś w ię tą a rk ę  i n ie s io n o  ją  

n a d  r z e k ę K a b a n a , p ły n ą c ą  p o ś ro d k u  

m ia s ta . N a d  r z e k ą  o d b y w a ły  s ię  ro z ­

m a ite o b rz ę d y t rw a ją c e n ie m a l d o  

ś w itu , p o c z e m  ro z p o c z y n a ł s ię u ro ­

c z y s ty  b a n k ie t . O b e c n ie  g d y  w s z y s t ­

k ie  z g ro m a d z e n ia  s ą  z a k a z a n e , ś w ię to  

o b c h o d z o n e b y ło  b e z  w ię k s z y c h  u ro ­

c z y s to ś c i . L u d n o ś ć m o d li ła s ię  g o rą ­

c o  w  ś w ią ty n ia c h , p ro s z ą c  o  b ło g o s ła ­

w ie ń s tw o  b o s k ie  d la  E tjo p j i . W  c h w i ­

l i g d y  m o d litw y  s ię  s k o ń c z y ły , s p a d l  

u le w n y  d e s z c z , c o  p rz e z lu d n o ś ć  p o ­

c z y ta n e  z o s ta ło  z a  c u d  i z a  d o w ó d , ż e  

P a n  B ó g  w y s łu c h a ł m o d łó w . A b is y ń -  

c z y c y  b o w ie m  n ie b e z s łu s z n o ś c i s ą ­

d z ą , ż e  d e s z c z  u tru d n ia  d z ia ła n ia  w o ­

je n n e  W ło c h ó w , n ie  k rę p u ją c  z b y tn io  

u s z e re ° u m a lo w n i- s k i  s a m o lo t w y w ia d o w c z y , k tó ry  p rz e -  
. N e g u s ° w  o to c z e n iu  i la ty  w a ł n a d  D e s s ie  w c z o ra j p o p o lu d -

ła n e  p rz e z r a d jo . D z iś o g o d z . 9 - te j  

r a n o  w s z y s tk ie  ro z g ło ś n ie b ry ty  j s k ie  

o z n a jm iły z p o le c e n ia s p e a k e ra  I z b y  

G m in i s e k re ta r z a lz b y r I> o rd ó w , ż e  

o b ie  I z b y p a r la m e n tu  z o s ta ły ' z w o ła n e  

n a n a d z w  y c z a jn e p o s ie d z e n ie p a r la ­

m e n tu n a  g o d z . 6 - tą  p o  p o łu d n iu , d la  

z a p rz y s ię ż e n ia c z ło n k ó w  p a r la m e n tu  

n a  w ie rn o ść  n o w e m u  k ró lo w i.

CESARZ STRZELA 

DO WŁOSKIEGO SAMOLOTU.

Dessie. — C e s a rz  o s trz e l iw a ł o s o ­

b iś c ie  z k a ra b in u  m a s z y n o * w e g o  w ło -  

n iu . S a m o lo t, le c ą c y  n a  z n a c z n e j w y ­

s o k o ś c i s k ie ro w a ł s ię  k u  p ó łn o c y .

OFIARY BOMBARDOWANIA.

Addis Abeba. — C z ło n k o w ie  a m b u ­

la n s u b ry ty js k ie g o , —  p ro w a d z ą c y  

ś le d z tw o w  U a ld ia , s tw ie rd z a ją , ż e  

o f ia ra m i n ie d a w n e g o  b o m b a rd o w a n ia  

p a d ło  iw  ty m  m ie ś c ie  5 0  z a b i ty c h  i o k .  

5 0  r a n n y c h . Z  D e s s ie  w y s ła n o  d o  U a l ­

d ia  n o w e  z a p a s y  m a te r ja łó w  s a n i ta r ­

n y c h , c e le m  z a s tą p ie n ia  m a te r ja łó w  

z n is z c z o n y c h  p rz y _  b o m b a rd o w a n iu .

POWSZECHNA MOBILIZACJA.

Addis Abeba. — W ś ró d  d ź w ię k ó w  

b ę b n ó w  o d c z y ta n o  d z iś  w  p a ła c u  k ró ­

le w sk im  n o w y  d e k re t o m o b il iz a c j i  

p o w s z e c h n e j w  c a łe j A b is y n j i .

NOTA ABISYNJI.
Genewa. — D o  s e k re ta r ja tu  L ig i  

N a ro d ó w ' w p ły n ę ła  d łu ż s z a  n o ta r z ą ­

d u  a b is y  ń s k ie g o , w  k tó re j s fo rm u ło ­

w a n o  s z e re g  z a rz u tó w  c o  d o  s p o s o b ó w *  

p ro w  a d z e n ia w o jn y  p rz e z W  ło c h ó w * .  

N o ta  d o m a g a  s ię  e n e rg ic z n ie js z e j a n i ­

ż e l i d o ty c h c z a s a k c ji z b io ro w e j , c e ­

le m  p o ło ż e n ia  k re s u  te g o  ro d z a ju  f a k ­

to m , ja k  b o m b a rd o w a n ie  a m b u la n s ó w * ,  

u ż y  w  a n ie  g a z ó w *  t r u ją c y c h  i t . d. Na­
s tę p n ie  n o ta  p ro te s tu je  p rz e c iw *  w ’s z e l-  

k in i p ró b o m z a ła tw ie n ia  s p o ru  w ło ­

s k o  - a b is y ń s k ie g o  w  s p o só b , k tó ry b y  

w  c z e m k o lw  ie k  u c h y b ia ł  z a s a d z ie  n ie ­

n a ru s z a ln o ś c i te ry to r ju m  a b is y * ń s k ie -  

g o  i u tr z y m a n ia  s ta n u , ja k i i s tn ia ł  

p rz e d ro z p o c z ę c ie m k ro k ó w  w * o je n -  

n y c h .

NEGUS CZEKA...
Addis Abeba. W  p rz e c iw ie ń s tw ie  

d o  p o g ło s e k , ro z p o w s z e c h n io n y c h  w  

o s ta tn ic h  d n ia c h , N e g u s p o z o s ta je w  

D e s s ie , o c z e k u ją c n ie w * ą tp l iw r ie n a  

r e z u l ta ty ro z p o c z y n a ją c e j s ię  s e s j i  

R a d y  L ig i N a ro d ó w .

CYGANIEWICZ ZWYCIĘŻA.
Londyn. — O d  t r z e c h  ty g o d n i re­

k la m o w a n y d e b iu t n a  r in g u lo n d y ń ­

s k im  s ły n n e g o p o ls k ie g o z a p a ś n ik a  

W ła d y s ła w a Z b y s z k a C y g a n ie w ic z a  

ś c ią g n ą ł t łu m y  w id z ó w  d o  L a n e s  L o n ­

d o n  C lu b u . O lb rz y m ia h a la  o k a z a ­

ła  s ię  z b y t s z c z u p ła  d la  w ie lo ty s ię c z ­

n y c h  t łu m ó w , p ra g n ą c y c h o b s e rw o ­

w a ć  m e c z  P o la k a  z  k o lo s e m  w ło s k im  

M o n te v e rd i . W ło c h w a lc z y ł n ie s ły ­

c h a n ie  b ru ta ln ie , je d n a k  C y g a n ie w ic z  

u s p o k o i ł W ło c h a i w  1 4 - te j ru n d z ie  

p o ło ż y ł g o  n a  ło p a tk i . C y g a n ie w ic z a  

w y n ie s io n o  z  r in g u  n a  r ę k a c h . P o  m e ­

c z u p rz e d s ta w ic ie le k o n s u la tu p o l ­

s k ie g o g ra tu lo w a l i z a p a ś n ik o w i p o l ­

s k ie m u  z w y c ię s tw a . W  ś ro d ę  w a lc z y ć  

b ę d z ie  Z b y s z k o  C y g a n ie w ic z  w  L o n ­

d y n ie  p o ra ź  d ru g i . J a k  n a m  d o n o s z ą  
z L o n d y n u , ju ż  o d  ty g o d n ia  w  k a s ie  

n ie m a  b i le tó w .

SMUTNA STATYSTYKA.
W e d łu g  o b l ic z e ń  B iu ra  S ta ty s ty c z ­

n e g o  L ig i N a ro d ó w , w ro k u 1 9 3 4  

z m a r ło  z  g ło d u  i n ie d o s ta tk u  2 .4 0 0 .0 0 0  

lu d z i n a  c a ły m  ś w ie c ie . S a m o b ó js tw o  

n a  t le  k ry z y s u  g o s p o d a rc z e g o  p o p e łn i ­

ło  1 .2 0 0 .0 0 0  o s ó b . N a  2  m ilja rd y  lu d z i ,  

ż y ją c y c h  n a  c a łe j k u l i z ie m s k ie j , 5 0 0  

m iljo n ó w  t j . n ie  m a  z a p e w n io n y c h  

ja k ic h  ta k ic h  w a ru n k ó w b y to w a n ia .

- -------- ' MARKHAM - -----—

, AMERYKANKA

PraaMad z angielskiego.

..............   ■■ f

L a s b y ł r z a d k i, m ło d y  i p e łe n  ś w ia t ła k s ię ż y ­

c o w e g o . N ie w ie m  d la c z e g o  o d n io s łe m  w ra ż e n ie ,  

ż e c z ę ś ć s to ją c y c h d rz e w  b y ła m a rtw a . M u s ia ła  

tu  g o s p o d a ro w a ć c h c iw a  s ie k ie r a .

R u d y  p o w ie d z ia ł m i, ż e  d o m  le ż a ł w  g łę b i la s u  

z d a ła  o d  d ro g i . A le  p rz e c ie ż  m u s ia ł k o m u n ik o w a ć  

s ię z t r a k te m  ja k ą ś ś c ie ż k ą . T y m c z a s e m  s z e d łe m  

i s z e d łe m , i w id z ia łe m  ty lk o  d rz e w a .

Z a w ró c i łe m  z a ro ś n ię ty m  t r a k te m , ro z g lą d a ­

ją c  s ię  b a c z n ie  n a  p ra w o  i n a  le w o  i w re s z c ie  z n a ­
la z łe m . Z u s t m o ic h w y rw a ł s ię m im o w o ln y  

o k rz y k , k tó ry  o d b i ł s ię  o  m o je  w  ła s n e u s z y  n ie -  

s a m o w ite m  e c h e m . T ra k t b ie g i ró w n o le g le o d  

w y b rz e ż a  je z io ra , d ró ż k a  s z ła  n a  p o łu d n ie .

C z y ż  to  m ia ł b y ć  d o ja z d  d o  . ,b o g a te j ' ’ r e z y d e n ­

c j i?  Z  d re w n ia n y c h  s lu p ó w *  b ra m y  z e sz ły  ju ż  o d -  

d a iw tn a w s z e lk ie ś la d y  f a rb y  i je d e n  z n ic h  le ż a ł  

n a z ie m i. B ra m a ró w n ie ż le ż a ła n a p ła s k , d a ją c  

ś w ia d e c tw a z u p e łn e j ru in ie . C h y b a o d c z a s ó w  

D u b ro s k y ‘e g o  n ie  p rz e s z ła tę d y  lu d z k a s to p a ! —  

p o m y ś la łe m .

P rz e s z e d łe m  p o  s p ró c h n ia ły c h  d e s k a c h  i p o ­

d ą ż y łe m  p o d ja z d e m  d a le j. L a s b y ł w  te rn m ie j ­

s c u w y ją tk o w o b u jn y  i p o d s z y c ie b a rd z o g ę s te , 

ta k  ż e k s ię ż y c p rz e ś w ie c a ł ty lk o  g d z ie n ie g d z ie .  

W y d o s ta łe m  s ię  n a  s p o rą p o la n k ę . N a o k o ło  s ta l  

a m f i te a tr w y s o k ic h  d rz e w , w  g ó rz e  ja ś n ia ło  k s ię -  

ż y c o w o -g w ia ź d z is te n ie b o , a le  d o m u  n ie  b y ło  a n i  

ś la d u .

S ta n ą łe m  ja k  w  ry d y  i z  u s t m o ic h  w y rw a ł s ię  

p o n o w n y ’ o k rz y k .

B y ł ś la d  d o m u : je d n a ś c ia n a , z w ró c o n a  d o  

m n ie  p ro f ile m , ta k  ż e  je j w  p ie rw s z e j c h w ili n ie  

z a u w a ż y łe m . P o d s z e d łs z y ’ b l iż e j z b o k u , z o b a ­

c z y łe m  p u s te  o tw o ry  o k ie n . U  s tó p  te j ru in y  ro ­

s ły  n is k ie  d rz e w a  i k rz e w y ’ , w ś ró d  k tó ry c h  s z e m ­

r a ł w ia tr .

Z ro z u m ia łe m , d la c z e g o  la s , p rz e z  k tó ry *  p rz e ­

s z e d łe m , b y ł ta k i p rz e rz e d z o n y . O d  p o ż a ru . P a k .  

P rz e s z ła  tę d y ’ p rz e d la ty ’ p o ż o g a , k tó ra s t r a w iła  

la s i d o m  i z o s ta w iła p o  s o b ie ty lk o  je d n ą  

ś c ia n ę .

n a g ą

X IX

MIDDLEHAVEN: OGRÓD JOBSONA

N ie  p a m ię ta m  ja k  w ró c iłe m  d o  M id d le h a v e n ,  i 

Z n a la z łe m  d ro g ę in s ty n k to w n ie . L a ta rn ie u l ic z - ' 

n e  b y ły  ju ż  z g a sz o n e , a le  ś w ie c i ł k s ię ż y c  i t r a f i ­

łe m  d o  d o m u  J o b s o n a b e z  t r u d n o ś c i . W  s ie n i m a ­

ja c z y ła s ła b a ż a ró w k a , z a l i s tw ą d rz w i b ie la ła  

k a r tk a  z in s tru k c ją g o s p o d a rz a , g d z ie  m a m  s z u ­

k a ć  s w e g o  p o k o ju .

O b u d z i łe m  s ię z c ię ż k ą g ło w ą , n a p ó ł ty lk o  

ro z e b ra n y . S ło ń c e  s ta ło  ju ż  w y s o k o . Ś c ia n y  p o ­

k o ju  b y ły  u p a c y  k o w  a n e  n a z ie lo n o , p o d ło g a b e z  

d y w a n u , p o ś c ie l l ic h a  n ie  b ia ła , le c z  s z a ra w a , u -  

m e b lo w a n ie ta n d e tn e , s z u f la d y ’ u m y w a ln i b e z  

g a łe k , b u ja ją c y fo te l z n ie b e z p ie c z n ie n a d ła m a ­

n y m  b ie g u n e m . L u s tra n ie b y ło , w lo b e c c z e g o  

p o s ta n o lw iłe m  o b e jś ć  s ię b e z  g o le n ia .

D o m  m ia ł „ o g ró d e k " o d f ro n tu , a o g ró d o d  

ty łu . Z w ró c i łe m  u w a g ę n a p o rz ą d n ą  o ra n ż e r ję ,  

d łu g o ś c i p ię ć d z ie s ię c iu  s tó p  i r z ę d y  in s p e k tó w . —  

N ie k tó re b u lw y  z a c z y n a ły k ie łk o w a ć , g d z ie n ie ­

g d z ie  b a rw iły  s ię  k w ia ty . G o s p o d a rz  b y ł z a ję ty  

k o p a n ie m .

K o ło  je g o  o b n a ż o n e j,  ły s e j i je d n o c z e ś n ie  ro z ­

c z o c h ra n e j g ło w y  w  i ła s ię n a w ie tr z e c h m u rk a  

d y m u  z f a jk i . N a s z y i m ia ł c z e rw o n ą c h u s tk ę ,  

k tó rą  o c ie r a ł p o t z  c z o ła , n a  n o g a c h  o w ija c z e , o b ­

le p io n e b ło te m . P o z a te rn  s t ró j je g o  s k ła d a ł s ię  

z w łó c z k o w e g o  k a f ta n a  i s p o d n i d o  k o la n .

D o p ie ro n a je g o  w id o k  u ś w ia d o m iłe m  s o b ie

c a łą , p o w ie d z ia łb y m , g ro z ę  w s trz ą ś n ie n ia , ja k ie g o j to  s ta ło . B a r b y ł p e łe n  lu d z i i ż a d e n  n ie  o d w a ż y ł  

d o z n a łe m  u b ie g łe j n 'o c y . Z n a la z łe m  s ie d z ib ę  P a t s ię  o s tr z e c  p a n a  p rz e d  n im , a  p a n  ta k  s ię  n a p ie ra ł  
w  ru in ie . A ju ż  b y łe m  p e w m y , ż e  s p o tk a m  ta m  i ż e b y  i ś ć . . .

o s o b y , w s p o m n ia n e  w  je j l i s ta c h  i ż e  d o w ie m  s ię  

o d n ic h  d y p lo m a ty c z n ie o D u b ro s k y ‘e g o  i je g o  

s k a rb . T y m c z a se m  t r o p  n ie  u ry w a ł s ię , le c z  s k rę ­

c a ł n a  m a n o w c e .

Z ro z u m ia łe m , ż e ru d y  b ro d a c z , J o b s o n  i in n i  
w y s try c h n ę l i m n ie  n a  d u d k a , le c z  n ie  p o c z u łe m  d o  

n ic h  ż a lu , la k  c z y  ta k  c z e k a ł m n ie  z a w ó d . P o ­

s z e d łe m  d o  J o b s o n a , k tó ry  k rz ą ta ł s ię m a rk o tn ie  

k o ło  g rz ą d k i ż ó ł ty c h  c z e r tw io n o -n a k ra p ia n y c h , ju ż  

I w ię d n ą c y c h  k w ia tó w .

—  C o  im  s ię s ta ło ? —  r z u c iłe m  m u  z n ie n a c -  

• k a  w  s a m o  u c h o .

D rg n ą ł n e rw o w o  i p o d n ió s ł n a  m n ie s w ą  ła ­
g o d n ą , lę k l iw ą  tw a rz .

—  Z a w c z e ś n ie ro z k w it ły , p a n ie . Z a c ie p ła  

w io s n a . D ru g ie g o  p rz y u n ro z k u  n ie  p rz e tr z y m a ją .

—  D o p ra w d y ?  —  z a p y ta łe m . —  Ś lic z n a p o ­

g o d a , p a n ie  g o s p o d a rz u .

—  A n o ! —  s p o jr z a ł n a  m n ie z  p o d o k a . —  

Z ja d łb y  p a n  ś n ia d a n k o ?

—  P o  ta k im  s p a c e rz e , ja k i o d b y łe m  w  n o c y ,  

c o ? N ie . G ło w a m n ie b o l i . W o ła łb y m  z a ż y ć  
b ro m u .

N a  w z m ia n k ę  o  s p a c e rz e  n a  c z o ło  J o b s o n a  w y ­

s tą p i ły  k ro p le  p o tu . O ta r ł je  k o ń c e m  c z e rw o n e g o  

s z a l ik a  i w y ją k a ł :

—  P a n .. . p a n  n ie  w e ź m ie . . . n a m  z a  z łe  n a s z e -  

o  ż a rc ik u . . . M y ’ ty d k o  ta k  d la  ś m ie c h u ... M y  n ie . . .

R z u c i łe m  m u s p o jr z e n ie , o d k tó re g o z b la d ł

i o d p o w ie d z ia łe m , u ś m ie c h a ją c s ię :

—  D o  p a n a  n ie  m a m  u ra z y , p a n ie J o b s o n , a le  

e h ę tn ie b y m  s ię  ro z m ó w ił z  ty m  ż a r to w n is ie m  z  ru ­

d ą  b ro d ą .

—  J a . . . ja b y m  p a n u  n ie r a d z i ł —  z a m ru c z a ł .

—  K a p ita n o w i n ie b e z p ie c z e n ie  w c h o d z ić  w  d ro g ę .

—  O , to  o n  k a p i ta n ?  A le  m n ie js z a  z te rn , k a ­

p i ta n .. .

J o b s o n  o p a r ł r ę k ę  n a  m o je m  r a m ie n iu  i z a jr z a ł  

m i p o w a ż n ie  w * tw a rz .

—  J a b y ’m  p a n u  n ie  r a d z i ł . P a n  w id z ia ł , ja k  s ię
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W 73 rocznice 

powstania styczniowego TSRQPONMLKJIHGFEDCBA
Rok rocznie, gdy mroźny styczeń 

v% uścisku swj in obejmie ziemię 

cala, cofamy się myślą w ubiegłe 

dzieje naszej Ojczyzny, by przypom-

■Sprawa zamierzonego podziału 
powiatu wąbrzeskiego

na posiedzeniu komisji budżetowej Sejmu
nieć sobie, iż aby wzrósł przecudny  

kwiat wolności, trzeba było rozpacz­
liwego czynu, potoków krwi dla przy­
gotowania siewu pod lepsze jasne ju­
tro. —

Powstanie styczniowe nie wygasło 

jeszcze w naszej pamięci. Jeszcze 

dziś oglądamy żywych wśród nas o- 

statnieh Mohikanów tego narodowego
dramatu. Jeszcze żyje wśród nas 

święta tradycja, a historja mówi nam, 
że garstka młodzieży, dziś blisko stu­
letnich starców, garstka najofiarniej­
szych obywateli w najbaruziej nie­
sprzyjającej chwili, porwana ideą, 
jak niektórzy mówią — tylko pozo­
rami rzuciła się do krwawej walki z 

zaborcą o wolność!
Powstanie styczniowe odbyło się 

pod hasłem oswobodzenia włościan z 

pod pańszczyzny, a pobudką, sygna- 

naiem było to, ze rząd moskiewski za 

namową margrabiego Wielkopolskie­
go postanowi! urządzić w b. króle­
stwie kongi osoweni t. zw. „ brankę ’”, 
to jest wcielić do wojska szeregi mło­
dzieży polskiej.

Wybuch powstania nastąpił w no­
cy z dnia 22 na 25 stycznia 1865 r. —  

Rząd Narodowy rozporządzał tylko 

10 tysięcami prawie nieuzbrojonych 

ludzi, gdy wojska rosyjskiego w Kró­
lestwie było 90.000. Starsze społeczeń­
stwo z brakiem wiary odnosiło się do 

akcji młodzieży, lud włościański nie 

wierzył szlacheckim obietnicom, to 

też powstanie styczniowe nie mogło 

liczyć na powodzenie i po roku upad- 

ło.
Zgasł w nierównej walce płomień 

idei walki o wolność, stłumiony krwa­
wą ręką ciemięży  cieli, choć ofiarne 

szeregi najlepszych synów Polski szły 

z hasłem: „dla Ciebie Polsko i dla 

Twej chwały44. Szły, ginąc jak glad- 

jatorzy swego narodu z okrzykiem  

świętych na ustach: Ave Polonia, mo- 

rituri te salutant44.

ta

ZNACZNE OBNIŻENIE TARYFY  

’ PRZESYŁEK EKSPRESOWYCH.
P rz e sy łk i e k s p re s o w e  k o le i n a le ż ą  ! 

d o n a jsz y b sz y c h  p rz e sy łe k k o m u n i ­

k a c y jn y c h . M o ż n a je  n a d a ć z a u p ro -  

s z c z o n e m i d o k u m e n ta m i d o k a ż d e g o  

p o c ią g u  o s o b o w e g o  lu b  p o ś p ie s z n e g o ,  

b e z  d a ls z e j d o p ła ty ’ , i d o  k a ż d e j s ta c ji  

k o le jo w e j, w s k a z u ją c o d b io rc ę , z a ­

m ie s z k u ją c e g o n a w e t d a le k o p o z a  

o b rę b e m  m ie jsc o w o ś c i s ta c ji p rz e z n a ­

c z e n ia .

N a  d o w ó d , ja k  d a le c e p o ta n ia ła  

ta ry fa  n a p rz e w ó z  p rz e sy łe k  e k s p re ­

s o w y c h , s łu ż y ć m o ż e p o n iż sz e z e s ta ­

w ie n ie :

Z a p rz e s y łk ę 1 0 0 k ilo g ra m ó w ,  

p rz e w ie z io n ą n a o d le g ło ść 1 0 0 k im .  

p ła c iło  s ię  o d  1 . 1 . 5 5 r . 1 3 .5 0  z ł; a  o d  

1 . 1 . 3 6  r . p ła c i s ię  4 .5 0  z ł; t . j . o  6 6 %  

m n ie j ; n a  o d le g ło śc i 3 0 0  k im . p ła c iło  

s ię  o d  1 . 1 . 3 3  r . 2 6 .2 0  z ł; a  o d  1 . I . 5 6  r .  

p ła c i s ię 1 1 .2 0  z ł; t . j . m n ie j o 5 7 % ;  

n a o d le g ło śc i 5 0 0 k im . p ła c iło  s ię o d  

1 . 1 . 3 3  r . 5 4 .7 0  z ł; a  o d  1 . 1 . 3 6  r . p ła c i  

s ię 1 7 .8 0  z l; t . j . m n ie j o  4 8 % , n a  o d ­

le g ło ś c i 1 0 0 0 k im . p ła c iło  s ię o d 1 . I .  

3 3  r . 4 9 .5 0  z l: a  o d 1 . 1 . 3 6  r . p ła c i s ię  

5 2 .2 0  z ł; t . j . o  4 9 %  m n ie j.

Z a le ż n ie o d o d le g ło ś c i p rz e w o z u  

w y n o s i ta ry fa  o d  k ilk u  d o  k ilk u n a s tu  J n io n e o i le z o s ta n ą s p o rz ą d z o n e p o  

g ro s z y  z a  1 k lg . to w a ru , n . p . z  G d y n i d n iu  1 5 s ty c z n ia  1 9 5 6  r .:

d o  W a rsz a w y *  o k o ło  1 6 g ro s z y , z Ł o -1

d z i d o W a rs z a w y ’ o k o ło 6 g ro s z y , z  

P o z n a n ia  d o  W a rsz a w y  o k o ło  1 5 g ro ­

s z y .

O d  n o w e g o  ro k u  s to s u je s ię te  s a ­

m e  s ta w k i n a  p rz e w ó z  p rz e s y łe k  e k s ­

p re so w y c h , c o  i d o  b a g a ż u , n a d a w a n e ­

g o  d o  w a g o n ó w  b a g a ż o w y c h , ja k  ró w ­

n ie ż d o p rz e sy d e k  to w a ro w y c h p o ś ­

p ie s z n y c h , id ą c y c h p o c ią g a m i o s o b o -  

iw e m i i p rz y ś p ie s z o n e m i. l a k w ię c  

w s z y s tk ie p rz e sy łk i d ro b n e , b a g a ż o ­

w e , e k s p re s o w e c z y p o ś p ie sz n e , w ie ­

z io n e p o c ią g a m i p a s a ż e rs k ie m i, o p ła ­

c a ją  ta k ą  s a m ą  n a le ż n o ść , n ie z a le ż n ie  

o d  s p o s o b u n a d a n ia  i o d g a tu n k u  to ­

w a ru .

Dnia 21 stycznia w toku obrad nad budżetem Ministerstwa Spraw  

Wewnętrznych — zabrał glos min. spraw wew nętrznych p. Raczkiewicz. 
Po przemówieniu nastąpiła dyskusja w której przemawia! rów nież poseł 
naszego okręgu — p. JAN ŚLĄSKI.

Ważne postulaty Pomorza
Przemówienie poi. J. fiuikiego

c z ę s to p rz e p isó w . ro z p o rz ą d z e ń i i w y w o łu ją w  

u s ta w  o ra z  c z ę s to  n ie ż y c io w a  fo rm a li- ■ n o w a n ia p ra c  

s ty k a  p o w o d u ją  n ie p o trz e b n ą p ra c ę i d ó w z w  ła s z c z  

k o s z to w n e ro z sz e rz a n ie u rz ę d ó w . ! s k a rb ó w  \  e h .

D ro b n e lu b  p o z o rn e ro z b ie ż n o ś c i o rg a n ó w p o z  

w  ro z p o rz ą d z e n ia c h  ro s n ą  z a n im  d o j- u ie p irz e b n e g

0 powiększenie województwa pomorskiegt
W sprawie Pomorza na pierwszy 

pian wysuwa się konieczność reali­
zacji uchwał Komisji Usprawnienia 

Administracji o powiększeniu obszaru 

województwa pomorskiego.
P o m o rz e , k tó re  łą c z y P o ls k ę  z m o ­

rz e m  i G d y  n ią , m u s i m ie ć , w s z e lk ie  

d a n e , ż e b y  s w o b o d n ie i s iln ie ro z w i ­

ja ć  'n a s w y m  te re n ie ż y c ie g o s p o d a r-

W obronie powiatu wąbrzeskiego
-| Wąbrzeźno liczy 9000 mieszkań 

ców, ma szereg warsztatów przemy 

slowych i rzemieślniczych. Usunięci* 

urzędu powiatowego wpłynęłoby na 

wzrost bezrobocia i spowodowało!), 
upadłość szeregu firm polskich. —  

Oszczędność wynikająca z likwidacji 
powiatu NIE OPŁAĆ! POWAŻNYCH  

STRAT FINANSOWYCH. GOSPO  

DARCZYCH I POLITYCZNYCH.

Dlatego proszę pana Ministra, że 

by zechcial przeciwstawić się projeL- 

towi zniesienia powiatu wąbrzeskiego 

i ustosunkować się pozytywnie do 

powiększenia obszaru województwa.

W związku z projektowanem u- 
sprawnienieni administracji i oddłu­
żeniem samorządów projektowany 

jest PODZIAŁ POWIATU WĄBRZE­
SKIEGO.

Centralne położenie miasta i sieć 

dróg ułatwiają ludności rolniczej po­
wiatu dojazd i dowóz produktów rol­
niczych do Wąbrzeźna. Podział po­
wiatu naraziłby ludność na załatwia­
nie spraw ’ urzędowych w miejscu od- 

ległem i na podwójną ilość wyjaz­
dów: w celu załatwiania spraw w  

mieście powiatowem i w r celu — wąt­
pliwego już wtedy — zbytu produk- 

tów w Wąbrzeźnie.
ZMIANA PRZEPISÓW  

O PRZEMIALE.
_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ la k  s ię d o w ia d u je m y , w  n a ib liż -  

s z y c h  d n ia c h  u k a z a ć  s ię  m a  ro z p o rz ą -

Strażnicy niemieccy naruszyli granice polska 

i zastrzelili obywatela polskiego
g o c łz . 1 8 .2 0  d w ó c h  

z h itle ro w -  

P a rd u b itz k y  

_ _ _ _ _  , p o s te ru n k u Z a -  

— P o re m b a , ś c ig a ją c  u c ie k a ją c e g o

D n ia 1 8  h m . o  

s t  ra ż n  ik ó w  g ra n ic z n y c h  

s k ie j o rg a n iz a c ji  

o ra z N ie d o b e lsk y  

b rz e  

n a te re n  p o ls k i o b y w a te la p o ls k ie g o ,  

K a ro la  Z ło ś n ik a  z  C z a rn e g o  L a s u , w y  ­

s trz e li ło  k ilk a k ro tn ie  w  k ie ru n k u  g ra ­

n ic y  p o ls k ie j.

J a k  in fo rm u ją  n a o c z n i ś w ia d k o w ie  

z a jś c ia , s tra ż n ic y n ie m ie c c y ’ n ie z a - m ie c k ic h .  

p rz e s ta li s trz e la ć , m im o , ż e Z ło ś n ik  [ s tra ż n ic y  n ie m ie c c y  w  ie d z ie l  i , iż  s trz e -  

z n a jd o w a ł s ię  ju ż  n a  te re n ie  p o ls k im . I la ją w k ie ru n k u n a te re n P o ls k i  

Z ło ś n ik p o s trz e lo n y z o s ta ł c ię ż k o w  w z d łu ż  s z o s y Z a b rz e - ( h e b z ie .

a

U lg i  .w  z a k re s ie  o p ła t s te m p lo w y c h
N a m o c y ’ d e k re tu P re z . R z p lite j  

z d n ia 1 4 s ty  c z n ia 1 9 5 6 r . w  s p ra w ie  

z m ia n y  n ie k tó ry c h p rz e p is ó w , d o ty ­

c z ą c y c h  p o d a tk u  p rz e m y s ło w e g o i o -  

p ła t s te m p lo w y c h , p is m a  n iż e j w y m iie -

1 ) S tw ie rd z a ją c e z a w a rc ie u m o w y  

s p rz e d a ż y rz e c z y ru c h o m y c h lu b  

ś w ia d c z e n ia  u s łu g , je ś l i c h o ć b y  je d e n  

z k o n tra h e n tó w  z a w a rł u m o w ę  w  z a ­

k re s ie  s w e g o  p rz e d s ię b io rs tw a , p o d le ­

g a ją c e g o  p o d a tk o w i p rz e m y sło w e m u  

lu b  u s ta w o w o z w o ln io n e g o o d te g o  

p o d a tk u .

2 ) K a rty  u m o w y , s p o rz ą d z o n e  p rz e z  

m a k le ra p rz y s ię g łe g o , a ty c z ą c e s ię  

tra n z a k c y j g ie łd o w y c h , z a w a rty c h  n a  

g ie łd a c h  to w a ro w y c h .

5 ) P is m a  s tw ie rd z a ją c e  w y k o n a n ie  

u m o w y s p rz e d a ż y rz e c z y  ru c h o m y c h  

lu b  u m o w y  o  ś w ia d c z e n ie u s łu g , a w  

s z c z e g ó ln o ś c i: ra c h u n e k , k re d it-n o ta  

( t . j . p is m o ,  'w  k tó re m  k to ś  p o tw ie rd z a .

w ie lk ie  I u d  n o ś c

m o rz u k o ń c e m  ra c ję  

k la tk ę  p ie rs io w ą i p o  k ilk u  m in u ta c h  

w y z io n ą ł d u c h a . S tra ż n ic y n ie m ie c c y  

t łu m a c z y li s ię p rz e d  'w ła d z a m i, ż e ś p .  

Z . b y ł o d d a w  n a  p rz e z  n ic h  p o s z u k iw  a -  

n y m  p rz e m y tn ik ie m , i ż e n ie z d a w a li  

p o  s ię

s tro n ie  p o ls k ie j .

u d z ia łe mm ie jsc u _ _ a _ _ _ _ _ _ _ _  _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

p rz e d s ta w  ic ie li w ła d z p o ls k ic h i n ie -1  

S tw ie rd z o n o b o w ie m , ż e

ż e o trz y m a ! rz e c z y ru c h o m e , łu b ż e  

n a  je g o  k o rz y ś ć  z o s ta ła  w y k o n a n a  u -  

s łu g a  i z a ra z e m  i iz n a je  n a le ż n o ś ć  s tro ­

n y d ru g ie j z a d o s ta rc z o n ą rz e c z ru ­

c h o m ą lu b  w y k o n a n ą  u s łu g ę ) , p o k w i­

to w a n ia  z 'o d b io ru  n a le ż n o śc i z a  s p rz e ­

d a n ą  rz e c z  lu b 'w  y k o n a n ą  u s łu g ę .

P is m a  w  y ż e j w y  m ie n io m e  s ą  w  o ln e  

o d  o p ła ty  s te m p lo w  e j n a w e t w ó w c z a s  

g d y ż a d n a z e s tro n n ie p ro w a d z i  

p rz e d s ię b io rs tw a , p o d le g a ją c e g o p o ­

d a tk o w i p rz e m y s ło w e m u .

4 ) W s z e lk ie  te  p o k w  i to w a n ia , k tó ­

re d o ty c h c z a s p o d le g a ły o p ła c ie w  

'w y s o k o ś c i 2 5  g r .

5 ) W y c ią g i z ra c h u n k u  b ie ż ą c e g o , 

w y d a n e  p rz e z  p rz e d s ię b io rs tw o , tru d ­

n ią c e s ię c z y n n o ś c ia m i w a lu to w e m i,  

o ra z ta k ie w  y  c ią g i w y d a n e p rz e z _ _

p rz e m y s ło w c a łu b k u p c a in n e m u b ie  b o g a t  

p rz e m y s ło w c o w i, lu b  k u p c o w i.

Z  p o ś ró d  p is m , s tw  ie rd z a ją c y c h  z a ­

w a rc ie u m o w y  o  ś w ia d c z e n ie u s łu g ,

p o d le g a ją  n a d a l o p ła c ie  ‘w w y s o k o ś c i 2 8 7 .0 0 0 .

d o ty c h c z a so w e j (n a w e t g d y  je d e n  

k o n tra h e n tó w  lu b o b a j z a w a r li u m o ­

w ę w  z a k re s ie s w e g o p rz e d s ię b io r­

s tw a . p o d le g a ją c e g o p o d a tk o w i p rz e -  

m y s ło w e m u ) : p is m a s tw ie rd z a ją c e u -  

tn o w ę  o  p rz e c h o w a n ie  (a rt . 9 5  u . o . s .)  

lo k u in e n ty  p rz e w o z o w e (a rt . 9 2 i 9 3  

u . o . s .) o ra z s tw ie rd z a ją c e p rz y ję c ie

p ie n ię d z y n a o p ro c e n to w a n ie p rz e z  

p rz e d s ię b io rs tw a tru d n ią c e  s ię  c z y n ­

n o ś c ia m i b a n k o w e m i (a rt . 1 1 8  u . o . s .) .

I z n a n ie  p ra w id ło w o śc i s a ld a  p rz e ^  

o d b io rc ę w y c ią g u z ra c h u n k u b ie ż ą ż  

c e g o je s t , ja k d o ty c h c z a s , w o ln e o d  

o p ła ty .

MILJON W TARNOWIE

c z w a rte j k la s y 5 4 - te j L o te r ji P a ń ­

s tw o w e j —  z o s ta ły iw ię c d n ia  2 1 b in .  

ro z s trz y g n ię te . P a d l o n  w k o le k tu -  

|r z e n r . 5 9 7 J ó z e fa M a sc h le ra  w  1 a r -  

In o w ie n a n r . 4 4 .7 9 4 . W ła śc ic ie la m i 

p o s z c z e g ó ln y  c li ć w  ia r te k s ą  p p .: W  .8 .  

g ru p a p ra c o w n ik ó w I lu ty  K o b o tn i-  

c z e i i p a n i 1 '. w  s z a  s c x z ia rn o w a o ra z

le j e h  w  i i i n ie m o ż e m y je sz c z e

b ra ń c ó w  lo s u , u c z y  n im y to  w n a jb liż -

le  w y n ik i lo s o w a n ia m iljo n a  s ą  

d o s y  ć c h a ra k te ry  s ty  c z n e i w s k a z u ją  

ra z je s z c z e , ż e c ią g n ie n ie m rz ą d z i  

w y łą c z n ie p rz y p a d e k , ż e  k a ż d y ’ n u ­

m e r lo s u m a je d n a k o w  e s z a n s e w  y -  

n ie  o d g ry  w a ją  ro li .

n e  p o  5 0 .0 0 0  z ł. n a  n r . 4 9 .4 2 5  i 1 9 4 .1 2 2 .  

W  y g ra n e m i te m i p o d z ie lą s ię m ie s z ­

k a ń c y L w o w a , K ra k o w a . K o ło m y j  i ,  

B o ry s ła w ia  i S z a m o tu ł.

P o  je d n o d n io w e j p re z w ie , w  c ią g u  

trz e c h  d n i o d b y w a ć s ię b ę d z ie c ią g ­

n ie n ie w y g ra n y c h  p o c ie sz e n ia . N a j-  

w  ię k s z e m je d n a k p o c ie s z e n ie m  d la  

ty c h , c o te ra z  n ie  w y g ra li , b ę d z ie  n ie ­

w ą tp liw ie w y  g ra n ie w ię k sz e j k w o ty  

w ro z p o c z y n a ją c e j s ię  3 5 - te j L o te r ji .  

J u ż te ra z m o ż n a z a o p a try w a ć s ię w  

lo s y i lo  1 -s z e j k la s y , k tó re j c ią g n ie n ie  

ro z p o c z n ie  s ię  2 0  lu te g o .
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z m ie n ia ją c e  d o ty c h c z a s o b o w ią z u ją c e  

p rz e p isy o  p rz e m ia le p s z e n ic y  i ż y ta .  

N o w e p rz e p isy n ie p rz e w id u ją ż a d ­

n y c h  o g ra n ic z e ń  p rz e m ia ło w y c h  z  te rn  

je d n a k , ż e w o rk i z m ą k ą m u s z ą b y ć  

o z n a c z o n e , z e w s k a z a n ie m  w y tw ó rc y  

i p ro c e n tó w  o ś c i p rz e m ia łu  m ą k i. D o ­

ty c z y ć  to b ę d z ie rz e c z p ro s ta ty lk o  

p rz e m ia łu  d la  c e ló w  o b ro tu  h a n d lo w e ­

g o  n a  p o trz e b y  m ia s t. D o  w y p ie k u  d la  

m ia s t ró w n ie ż d o p u s z c z o n e  b ę d ą ty l ­

k o  g a tu n k i m ą k i, o d p o w ia d a ją c e  s ta n ­

d a r to w i g ie łd  'k ra jo w y c h .

R o z p o rz ą d z e n ie  to  m a  n a  c e lu  u d o ­

s tę p n ie n ie s p o ż y w c o m w m ia s ta c h  

w s z e lk ic h g a tu n k ó w  p ie c z y w a , n a ja ­

k ie  p o z w o li im  ic h  b u d ż e t, c o  w  o b e c ­

n e j s y tu a c ji n a jle p ie j z d o ln e je s t z a ­

g w a ra n to w a ć m o ż liw ie w ie lk ie s p o ­

ż y c ie z b ó ż c h le b o w y c h w  k ra ju , ta k  

p o ż ą d a n e  d la  ro ln ic tw  a .

ZNAK CZASU.
Paryż. E m ig ra c y jn a  p ra s a  n ie m ie c ­

k a p o d a je te k s t ro z p o rz ą d z e n ia N ie ­

m ie c k ie g o  M in is tra  S p ra w  W e w n ę trz ­

n y c h , ro z e s ła n e g o d o s z e fó w  rz ą d ó w  

k ra jo w y c h . R o z p o rz ą d z e n ie to  b rz m i  

n a s tę p u ją c o : „Ze względu na zaistnia­
łe czasowo trudności gospodarcze, za­
rządzam przejściowo, aby przy wyra­
bianiu ciasta, w myśl rozporządzenia 

z dnia 12 listopada 1954 r. o wyrobach 

z mąki, na kilogram pszennej mąki 
czy też groszku pszennego, zamiast 5 

jaj używano tylko 2 i pół, cz to świe­
żych czy konserwowanych.44

NAJOCZYTNIEJSZY AUTOR ŚWIA­
TA.

Londyn. Z m a r ły  w  A n g lji p o w ie -  

ś c io p is a rz , K ip lin g , p o z o s ta w ił p o  s o ­

lą s p u ś c iz n ę . N a k ła d je g o  

d z ie ł o s ią g n ą ł re k o rd o w ą  c y f rę  3  i p ó ł  

m ilj . k s ią ż e k . J e g o  „ K s ię g a d ż u n g li 4 ' 

w y s z ła  w  4 0 7 .0 0 0 n a k ła d u , a  „ K im “ w
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JE . K s. B L sk u p D r O k o n iew sk i zam ian o w ał  

ad m in is tra to ram i: k s . w ik . D rap iew sk ieg o M ar ­

iana z C h ełm n a w  Z b lew ie , k s . Ju ch tę Jó ze fa w  

P o lak iem  B rzo ziu ; k ap e lan am i: k s . G d ań ca R o -  

tn an a z B isk u p ic u s ió s tr p as terek w Jab ło n o ­

w ie , k s . P ió rk o w sk ieg o  A lo jzeg o  w  p o rc ie g d y ń ­

sk im ; k s . P rab u ck ieg o B o les ław a z M o k reg o w  

T o ru n iu  u  s ió s tr m iło s ierd z ia w  L u b aw ie; sek re ­

ta rzem C arita su n a T o ru ń : k s . C zap liń sk ieg o  

B ern a rd a, w ik . p rzy B azy lice św . Jan a w T o ru -  

h iu ; w ik arju szam i: k s . C h y liń sk ieg o  F ran c iszk a z  

C zersk a w M iło b ąd zu ; k s . D esk o w sk ieg o . E ry ­

k a  z K o ro n o w a w C zersk u jak o II ; k s . G łó w  

czew sk ieg o W ale rjan a z Ł ęg a w G ru d ziąd zu u  

iw . M ik o ła ja jak o IV ; k s . G rajczy k a E d w in a z  

P iecó w  w  M szan ie; k s . K asp rzy ck ieg o  A n to n ieg o  

z G ru d ziąd za w  Ł ęg u ; k s . K in k ę S tefan a z L u ­

b aw y  w  B isk u p icach ; k s . K rzy w d z iń sk ieg o F ran -  

tiszk a z Z b lew a w  C h e łm n ie jak o II ; k s . P o n k ę  

K lem en sa z M iło b ąd za w Z ielen iu ; k s . R eszk ę  

B o n ifaceg o z P ło w ęża w  Ś w iek a to w ie ; k s . R o -  

fck w ita lsk ieg o F ran c iszk a z Ś w iek ato w a w P ło -  

W ężu ; k s . S ó jk o w sk ieg o  F elik sa z S taro g a rd u  w  

G ru d z iąd zu u św . M ik o łaja jak o III; k s . S zcze -

Czeka nas mroźna i długa zima
ZAPO W IADAJĄ  M RO ŹNY l ŚNIEŻNY LUTY O RAZ M ARZEC.

M in io , że  zn a jd u jem y  s ię  ju ż  w  d ru ­

g ie j p o ło w ie  s ty czn ia , d o ty ch czas je sz  
cze n ie m ie liśm y p raw d z iw e j z im y ,  
k tó ra  zazw y czaj o  te j p o rze ro k u  trw a  
ju ż w ca łe j p e łn i. \\ zw iązk u z ty m  

s tan em  p o g o d y in te re su jące są u w ag i 
zn an eg o  i d o św iad czo n eg o  tu ry s ty g ó r  

sk ieg o , d r O rło w icza . Z d an iem  d r ( .O r­

ło w icza d ru g a p o ło w a teg o ro czn ej z i­
m y  b ęd z ie  b . su ro w a i śn ieżn a . W o k re ­
s ie B o żeg o  N aro d ź , m ie liśm y w  g ó rach  
p raw d z iw ą w io sn ę , n a to m ias t św  ię tii 
W  ie lk an o en e , p rzy p ad a jące  n a 1 2 i 1 5  
k w ie tn ia , b ęd z ie m o żn a  sp ęd z ić  w  w  y  ­
so k ich  g ó rach  w  id ea ln y ch  w aru n k ach  
n a rc ia rsk ich . —  D o ty czy to za ró w n o  
T a tr, jak  i ( za rn o h o ry .

W o s ta tn ich k ilk u d z ies ięcu la tach  
z im  tak ich  b y ło  ju ż  k ilk a , lak  n p . z i­
m a 1 9 0 6 -7 r . b y ła  y v p ie rw szej p o ło w ie  
b . c iep ła , a le  p o tem  sp ad ły  tak  o lb rzy ­

m ie śn ieg ii, że je szcze 1 k w ie tn ia je ż ­
d żo n o n a n a rtach y v p a rk u  S try jsk im  

w e  L w o w ie . A n a lo g iczn a  b y ła z im a y v

'■ 1 9 1 1 -1 2 r .. k ied y to  3  k y v ie tn ia sp ad ły  
! w e L w ó w  ie tak o lb rzy m ie śn ieg i, że  

[p rze rw ały  k o m u n ik ac ję  tram w  a jo y y ą .
P d czas w o jn y p o d o b n a b y ła z im a  

1 9 1 6 -7 ro k u .
W ed łu g  p rzy s lo w i lu d o w y ch  w  o k o ­

licach zam ieszk ały ch p rzez R u sin ó w  
i B ia lo ru s in ó y y , d n iem  zw  ro tn y m  p rzy  
teg o  ro d zaju  c iep ły ch  w ' p ie rw sze j p o ­
ło w ie z im ach je s t d z ień  Jo rd an u , w y ­

p ad a jący n a 1 9 b in . Z azw y cza j a lb o  
b ezp o śred n ia o d  teg o  d n ia , a lb o  w  jed ­
n y m  z d n i n as tęp n y ch ro zp o czy n ają  
s ię  tęg ie  m ro zy , za  k tó rem i n ad ch o d zą  

w  ie lk ic  o p ad y śn ieżn e . Z im y ’ , k tó re  s ię  
p ó źn o zaczy n ają , trw ają  te ż b . d łu g o , 

a  c iep łem u  g ru d n io w i i s ty czn io w i o d ­
p o w iad a n a jczęśc ie j m ro źn y  m arzec .

D r O rło w icz  p rzy p u szcza , że teg o ­
ro czn y lu ty ’ i m arzec b ęd ą m ro źn e  

i śn ieżn e i że n a rc iarze  o d b iją  so b ie z  
n aw  ią zk ą  zaw ó d  d o zn an y  y v g ó rach  łw  
o k re s ie  B o żeg o  N aro d zen ia .

p ań sk ieg o Jó zefa z M szan a w  P iecach ; k s . T rze -

b ia to w sk ieg o Z y g m u n ta z G ru d z iąd  

g a rd zie jak o  III.

iz a w S taro -

Ogólne Nabrał sędziego i policje
NIEBO SZCZYK O ŻYŁ K IEDY ZAUW AŻYŁ, ŻE PO LICJANT G O NIE PIL ­

O D  20-GO

bieżącego m iesiąca do 10 następne­

go m iesiąca przyjm ują listowi na  

m ocy nowych przepisów przedpła­
tę za „G łos W ąbrzeski". Prosim y  

więc już dziś przygotować przed ­
płatę na luty, po którą zgłosi się w  

najbliższych dniach listonosz.

—  10 Luty w  szkołach. —  R o czn icę  

o d zy sk an ia m o rza , p rzy p ad a jącą w  
d n iu 1 0 lu teg o , szk o ły  b ęd ą o b ch o d z i­

ły  u ro czy śc ie , tak  jak  to  b y ło  w  ro k u  

zesz ły m .

—  Um arzanie zaległości 20-groszo- 

wych. M in is te rstw o sk a rb u p o lec iło  

zan iech ać śc iąg an ia za leg ło śc i y v p o ­
d a tk ach , grzyw n ach  i k a rach  p ien ięż ­
n y ch  o raz  w  k o sz tach  eg zek u cy jn y ch , 
o ile za leg ło ść w  p o szczeg ó ln y m  p rzy ­

p ad k u n ie p rzek racza k w o ty 2 0 g ro ­

szy . Z a leg ło śc i 2 0 -g ro szo w e m ają b y ć  

u m arzan e .

NUJE. PO G O Ń  ZA UCIEK AJĄCYM , ZM ARTW YCH W STAŁYM DRABEM .  
UCIEKINIER ZNALEZIONY PO D W ANNĄ.

Bydgoszcz, 2 0 . 1 . P o zb aw  io n a  w eso ­

ło śc i h is to rja zd a rzy ła  s ię o s ta tn io  w  
K cy n i, m ieśc ie  s lay v n em  z lic zn y ch  n a ­
p ad ó w , n o i z n a fty a szczeg ó ln ie z

n a lc iarzy .
Z a p ew n e p rzes tęp s tw a u ję ty zo ­

s ta ł n ie jak i M ich a lsk i. O czy w iśc ie ,  
jak zaw sze , n a jp ie rw  p o lic ja sp isa ła  
p ro to k u ł, p o tem  zastan aw ian o  s ię czas  

d łu ższy co  z ro b ić  z u ję ty m , a  w k o ń cu  
zap ro w ad zo n o g o  d o  g ab in e tu  u rzęd u ­
ją ceg o  w  K cy n i sęd z ieg o 1.

D łu g o m u sia ł p rzeb y w ać u ję ty  w  

g ab in ec ie  sęd z ieg o  i d u żo  m u sia ł m ieć  
czasu  m ięd zy  o d p o w  ied z ią n a  p o szcze ­
g ó ln e p y tan ia , k ied y p o trafił w y m y ­
ś lić so b ie c iek aw y  sp o só b , m ający w  

k o n sek w en c ji ch o c iaż n a k ilk a ch w il  
p rzy  w  ró c ić m u w o ln o ść .

S ęd z ia z n am aszczen iem  zaczy n a  
sk ład ać  p ap iery , a  tu  ak u ra t zd a rza  s ię  
lo k o liczn o ść  m iep rzew id z ian a . P rzes łu ­

ch iw an y s iad a p o w o lu tk u n a g ru b y

k ą an i n o g ą , a n aw e t p o  k ilk u  m in u ­

ta ch  p rzesta ł ję czeć . O b ecn i d o ch o d zą  
d o  p rzek o n an ia ,  że  M ich a lsk i zem d la ł.  
W  g ab in ec ie sęd z ieg o m iałb y ż u m ­

rzeć p rzestęp ca? —  O to co so b ie u -  

św iad am ia ją  w szy scy  i p o lic ja o trzy ­
m ała ro zk az zab ran ia  p rzesłu ch an eg o . 

P rzes łu ch an y n a to  an i s ię ru szy ł.

P o lic jan t b ie rze g o n a b a ry  i u g i­
n a jąc  s ię p o d  c iężarem , w y n o si ze są ­

d u .

U szed łszy k aw a ł d ro g i, zm ęczo n y ,  

k ład zie u d a jąceg o n ieb o szczy k a n a  
z iem ię i w y d o b y w a ch u s tk ę , ab y ze ­

trzeć  p o t z czo ła .
P o w o lu tk u  o tw iera s ię jed n o o k o  

n ieb o szczy k a , p o tem d ru g ie , n ag ły  
sk o k , sza leń czy  z ry w  i b ieg  n a  p rze ła j  

a p o lic jan t zn a jd u je s ię w  o d leg ło śc i  
s tu  m etró w ’ .

N astęp u je  p o śc ig  i u c iek in ie r  p rze -  
b ieg lszy p raw d ę ca łą K cy n ię , zn ik a w  

zab u d o w an iach zam ieszk a ły ch p rzez

—  Zwrot niewykorzystanego bile­
tu kolejowego. — W y d an e o s ta tn io  

n o w e  p rzep isy  k o le jo w e  w  p ro w  ad z iły  

w  ży c ie d o n io s łą d la o g ó łu p o d ró ż ­

n y ch  in o w ac ję . D o ty ch czas p rzy zn a - ' 

iw an o  zw ro t n a leżn o śc i za b ile t ca łk o - C h o ro b a jeg o z m ie jsca s ta ła s ię  
w ic ie .n iew y k o rzy stan y jed y n ie w  I tak  c iężk ą , że n ie  m o że  ru szy ć  an i rę -  
w y p ad k u ch o ro b y lu b śm ierc i p asa ­

że ra . O b ecn ie k o le je  p an s tw o w 'e  o b o -

d y w an  ro ze jrzaw szy s ię p o p rzed n io  L u  k as ie  w iczó w , zn an y ch  u czestn ik ó w  
czy n iem a jak ich  p rzeszk ó d , a p o  p e - ' jed n eg o z k rw aw y ch n ap ad ó w ’ n a u -  
w  n e j ch w  ili k ład z ie s ię jak d łu g i U rzęd u jący  sek w estr m ły n a .
g ro b o w y m  g ło sem  o św iad cza sed zie - D łu ższe p o szu k iw an ia p o lic ji d o -v iii ^iuov ni H iariL  ZAt nvuz.iv- i z i u z j O /.u  j /v f o z * l i  i v i ci ii i ci pvriivj 1 uu"

m u i w szy stk im  o b ecn y m , że zach o ro - p ro w  ad z iły  d o  u jęc ia  u c iek in ie ra , k tó -
reg o zn a lez io n o ca łeg o , i zd ro w eg o  

p o d  w an n ą  w  p iw n icy . S ilą d o p ro w a ­
d zo n o  ao  d o  a re sz tu .

w iązan e są d o zw ro tu n a leżn o śc i za  
n iew y k o rzy s tan y  b ile t ja zd y  w  e  w szy ­
s tk ich w y p ad k ach b ez w zg lęd u n a  

p rzy czy n y n iew y k o rzy stan ia b ile tu .  
R ó w n ież  w  w y p ad k u  częśc io w eg o  n ie ­

w y k o rzy stan ia b ile tu ja zd y , k o le je  
o b o w iązan e są w y p łac ić ró żn icę m ię ­
d zy  ca łk o w itą o p ła tą a n a leżn o śc ią  za  

d o k o n an ą ja zd ę . O b o w iązek k o le i co  
d o  zw ro tu  ca łe j lu b  częśc io w ej n a leż ­
n o śc i za n iew y k o rzy s tan y  b ile t ja zd y  
is tn ie je ró w n ież w  s to su n k u d o p o d ­
ró żn y ch , k o rzy s ta jący ch  z ta ry f u l­

g o w y ch .

—  6-cio m iesięczne  wym ówienie po  

10 latach pracy. A rt. 4 6 9 n o w  eg o k o ­

d ek su  Z o b o w iązań u reg u lo w a ł te rm in  
w y m ó w ień  p racy i p rzew id u je d la  
p raco w n ik ó w  u m y sło w y ch , p racu ją ­

cy ch  p o n ad  la t 1 0  w  jed n em  p rzed s ię ­
b io rstw ie 6 -m ies ięczn e w y p o w ied ze ­

n ie , w zg lęd n ie  o d szk o d o w an ie p rzy  li­
k w id ac ji s to su n k u u m o w  n eg o . W ięk ­
szo ść  p rzesięb io rs tw ’ s to so w a ło  jed n ak ­

że  zw y k łe  w y m ó w ien ie , p o w o łu jąc s ię  

n a to , że p o zo s ta ły  w  m o cy 7 p rzep isy  

ro zp o rząd zen ia P rezy  d en ta  R . P . o  u -  
m o w ’ach  p racy  p raco w n ik ó w 7 u m y sło ­
w y ch  S ąd y  p racy ’ , u zn a jąc , że p rzep is  

o 6 -m ies ięczn em  w y p o w ied zen iu je s t  

p ó źn ie jszy , n iż ro zp o rząd zen ie P . P re ­

zy d en ta . k tó re n ie o d ró żn ia o k re su  
w y p o w iad an ia p raco w n ik o m d łu g o ­
le tn im  o d  m ający ch  za so b ą m n ie j n iż  

1 0 la t w y słu g i, w y d a ją o b ecn ie o rze ­
czen ia , zg o d n e  izn o w y m  k o d ek sem  zo ­

b o w iązań .

—  Toruń. —  Zgon b. prezesa TRP. 
W  d n iu  2 0 s ty czn ia zm art w 7 lo ru n iu  

p rzeży w szy  4 9  la t d r K az im ie rz E sd en  
T em p sk i. Z m arły b y l o s ta tn io p rze ­
w o d n iczący m  K o m isji M ieszan e j P o l­
sk o - G d ań sk ie j i K o m isji R o zd z ie l­

cze j d la o b ro tu p ro d u k tam i sp o ży w -  
czem i z W . M . G d ań sk iem . P o za tem  
b y l d łu g o le tn im  p rezesem  P o m o rsk ie j 

Izb y ' R o ln icze j. Z m arły p o ło ży ł w ie l­
k ie zas łu g i d la o rg an izac ji ro ln ic tw a  

n a  P o m o rzu .

—  Toruń. —  Sam obójstwo. W  d o ­

m u n r. 5 p rzy ’ u l. W y so k ie j p o p e łn ił 

sam o b ó js tw o ^  S te fan  Z ab o rsk i z zaw o ­
d u  te ch n ik  k o n trak to w y ’ U rzęd u  S k a r­

b o w eg o . D en at, w  szed łszy  n a  sch o d y  

w  d o m u , n ap isa ł w 7 n o te sie sw o je o -  

s ta tn ie d y sp o zy c je , p o czem  w y strza ­
łem  z rew o lw eru  o d eb ra ł so b ie ży c ie .

W  k o rzy ta rzu d o m u p rzy  u l. św .

K atarzy n y *  n r. 8 o tru ł s ię łu g iem  n ie ­

jak i G rzy w acz W ilib ard , la t 3 0 . D e ­
n a t p rzed zaży c iem  tru c izn y ’ n ap isa ł 
trzy lis ty  d o  w ład z . W stan ie  g ro źn y  m  

p rzew iez io n o  g o  d o szp ita la .

— Toruń. — Jak w M eksyku. —  

D o sk lep u k o lo n ja ln eg o S tan is ław a  
S m o liń sk ieg o w  P o p io łach p o w . to ­
ru ń sk i p rzy  b y ł p ew ien  o so b n ik , k tó ry  

w y d aw a ł s ię  w łaścic ie lo w i sk lep u  p o ­
d e jrzan y m . P o o trzy m an iu żąd an eg o  

to w aru  o so b n ik  ó w  zam ierza ł w y jść .  

S m o liń sk i w ó w czas u s iło w a ł g o za ­
trzy m ać . W  czas ie szam o tan ia p ad ł  

s trza ł, p o w o d u jąc  zg aśn ięc ie  lam p y  w  
sk lep ie . K o rzy s ta jąc z c iem n o śc i n ie ­
zn a jo m y  zb ieg ł.

—  M ikołajki. Napad bandycki. W  

n o cy *  z 1 6 n a 1 7  b m . o g o d z . 1 ,3 0  w  n o ­

cy ’ trz ech d o tąd n iezn an y ch sp raw ­

có w  n ap ad  to  w ’ ce lach rab u n k o w y ch  

n a d o m  Jan a  G rzo n k o w sk ieg o i teg o ż  
sy n a B en ed y k ta  zam ieszk a ły ch  w  M i­
k o ła jk ach . S p raw cy  w eszli za  p o m o cą  

w y  ję c ia  szy łb y  w  o k n ie d o  n iezam ie ­
szk ałeg o  p o k o ju . S tąd  jed en  z b an d y ­

tó w w szed ł d o p o k o ju g d z ie sp a ł  
G rzo n k o w 7sk i Jan z żo n ą , a p o zo s ta li  

d w a j b an d y c i w esz li d o n as tęp n eg o  

p o k o ju  g d z ie sp a ł G rzo n k o w sk i B en e -

d y k t ró w n ież z żo n ą . B an d y ta zam a ­
sk o w an y z p is to le tem  w  jed n e j ręce i 
lam p k ą  k ie szo n k o w ą w  d ru g ie j, zm ie ­
n io n y m  g ło sem  zażąd a ł p ien ięd zy . K ie ­
d y 7 G rzo n k o w  sk i p ien ięd zy  w y d ać  n ie  
ch c ia ł, zo s ta ł p o b ity ’ i p o ran io n y  s iln ie  

n a g ło w ie i tw  a rzy  k o lb ą p is to le tu .  
K ied y ' w  to k u  szam o tan ia s ię , G rzo n -  
k o w sk i zd a rł b an d y cie m ask ę , ten że  

zas ło n ił tw a rz i o b aw ia jąc  s ię ro zp o ­

zn an ia p o czął u c iek ać , n aw o łu jąc d o  
u c ieczk i re sz tę k o m p an ó w 7 . G rzo n ­
k o w sk i B en ed y k t, k tó ry 7 tak że n ie  
ch c ia ł w y d ać rab u sio m  p ien ięd zy  zo ­
s ta ł d o tk liw ie p o tu rb o w an y 7 . B an d y c i  
n ie zd o ła li n ic ze so b ą zab rać . B ro n i  
p a ln ej w  m ieszk an iu n ie u ży w a li, a  
k ied y  b y li ju ż  p o za m ieszk an iem  o d ­

d a li jed en s trza ł i zb ieg li. P o lic ja  
w szczęła en e rg iczn e d o ch o d zen ia ce ­
lem  u jęc ia sp raw có w  n ap ad u .

— G dynia. W ielki m łyn stanie w  
porcie. M ły n y  L u b ick ie w  T o ru n iu  o -  
trzy m a ly  p lace  i k o n ces je  m a  w y b u d o ­

w an ie  w  p o rc ie  g d y ń sk im  d u żeg o  m ły -  
m a. M a to  b y ć zak ład  o  zn aczn e j zd o l­

n o śc i p rzem ia ło w e j, n as taw io n e j g łó ­
w n ie  n a  p ro d u k c ję  o trąb  p as tew rn y ch , 
k tó ry ’ to p ro d u k t w  d u ży ch ilo śc iach  

w y w o żo n y 7 je s t o b eo n ie  p rzez  G d y n ię .

— W ielka W ieś, p o w . m o rsk i. S y n  
ry b ak a M y 7ś licza p o d czas k a rm ien ia  
g o łęb i n a p o d d aszu s to d o ły s trac ił  
ró w n o w ag ę i ru n ą ł w  d ó ł, o d n o sząc  

sze reg  o b rażeń  w ew n ę trzn y ch . W sk u ­
tek  u p ły w u  k rw i zm arł.

—  H el. Rybacy —  Niem cy z prze­
m ytnikam i. R y b acy  —  N iem cy  z  H elu, 
k o rzy sta jąc z p rzy ch y ln eg o  u s to su n -  
k o w an ia  s ię  w ład z  p o łsk icch  d o  w szy ­
s tk ich  sp raw , zw iązan y ch  z p o lsk iem  

ry b o łó w stw em  m o rsk iem , zam iast za ­

k u p ić , s to so w n ie  d o  zezw o len ia  w ład z ,  

ło d z ie i m o to ry d o p o ło w ó w  d a lek o ­

m o rsk ich w  D an ji, p rzem y c ili je d o  
P o lsk i z N iem iec . S p raw ą p o w y ższą  

za ję ły s ię p o lsk ie u rzęd y  ce ln e i p o ­

c iąg n ę ły  w in n y ch  d o  o d p o w ied z ia ln o ­
śc i k a rn e j. W  s tan  o sk arżen ia  z ty tu ­
łu  teg o  p rzestęp s tw  a  zo s ta ło  p o s taw io ­

n y ch  k ilk u n as tu  ry b ak ó w , zam ieszk a ­
ły ch  n a  H elu ,

I. Wielkopolslii

—  Szubin O jcobójstwo. W e  w io sce  

S ad ło g o szcz  2 3 -le tn i S ch in k e  zam o rd o ­

w ał p o d czas  sn u sw eg o  o jca  p rzez  p o ­
d e rżn ięc ie b rzy tw ą g a rd ła . Jęk i m o r ­

d o w an eg o  u s ły sza ł d ru g i sy n , k tó ry  

p o sp ie szy ł o jcu z p o m o cą . W ó w czas  
zb ro d n ia rz p o rw ał s iek ierę i zad ał  

b ra tu  c io s , ran iąc g o b a rd zo  c iężk o , 

p o czem  s trze lił z fu z ji d o  u c iek a jące j 
m atk i, ch y b ia jąc  n a  szczęśc ie . P o  d o k o  

n an iu  ty ch  k rw aw y ch  czy n ó w  zb ro d ­
n ia rz  sk o czy ł d o  s tu d n i.

—  M ogilno. W ilki w  pow. m ogileń ­
sk im ? Jak  g ro m  sp ad ła  n a  o k o licę  M ie-  

ru c in  w ieść  o  p o jaw ien iu  s ię  w  tu t. le -  
s ie w ilk ó w ’ , k tó re są p o s trach em  lu d ­

n o śc i. N iek tó rzy  tw ie rd zą , że  w id z ian o  

tu ta j i je len ie . C zy żb y i o n e d o n a ­
szy ch  o k o lic p rzy w ęd ro w ały ? N ied a ­

w n o m o żn a b y ło sp o k o jn ie sp ace ro ­
w ać  p o  ca ły m  le s ie , a le  te raz n ap ew n o  
s ię  n ik t tam  n ie  p o k aże .

— K oźmin. Bojkot żydów. O d b y ­
w ał s ię tu  d n ia  9  b m . w ie lk i ja rm ark .  
Ż ad en  z  ja rin arczk ó w 7 p o p rzed n ich  n ie  

w id z ia ł ty lu  ży d ó w .

W id ząc to sp o łeczeń s tw o w y d a ło  
u lo tk ę n aw o łu jącą d o k u p o w an ia li  

ty lk o  u  P o lak ó w  —  C h rzęśc ija rt. O d e-  

zw ’a o d n io s ła sk u tek  b o z o k u p ac ji 
ży d o w sk ie j p o zo s ta ło ty lk o d w ó ch ,  
k tó rzy  n o ta b en e sp rzed a li ty lk o  je ­
d n ą  czap k ę .

—  Bielawy. W lkp. Za dobre serce  
ro ln ik a o d p łac ił s ię n iew d z ięczn o śc ią .  

R o ln ik K o z ło w sk i z B ie law  p rzen o co ­

w ał w  s ta jn i jak ieg o ś w łó częg ę , k tó re ­

m u  d a ł n a n o c k o lac ję , a  d o  p rzy k ry ­

c ia s ta ry  p ła szcz  i d e rk ę . N astęp n eg o  
d n ia , g d y  ro ln ik  u d a ł s ię  d o  s ta jn i, ta ­

jem n iczeg o  g o śc ia  ju ż  n ie  b y ło , k tó ry  
zn ik ł b ez ś lad u , zab raw  szy z so b ą  

p ła szcz . O stro żn ie za tem  z  w łó częg am i 
i żeb rak am i.
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W  P O L S C E  Z A B R A K Ł O  D E S E K !
Izby rzem ieślnicze sygnalizują  

bardzo znaczną zw yżkę cen za drze­
w a tarte, które dochodzi do 75% (skok  
z 70 zl. do 150 zL za 1 m tr sześć.). W  
końcu roku ubiegłego stan rzezy po ­
gorszył się do tego stopnia, że stola­
rze już w ogóle nie m ogli otrzymyw ać 
drzew a. W szczególności daje się od ­
czuw ać brak zw ykłego drzew a sosno­
w ego pierwszej i drugiej jakości.

Położenie zakładów stolarskich z 
tego pow odu jest w ręcz rozpaczliwa i 
o ile nie nastąpi natychm iastow y  
zw rot na rynku drzew nym, to następ ­
stw em będzie: unieruchomienie w iel­
kiej ilości w arsztatów , zw olnienie 
w ielkiej ilości czeladników  i uczniów  
i niemożność w ywiązania się przesię- 
biorców  w obec odbiorców.

Ź L E  U P R A W I A N Ą  Z I E M I E  W Ł O S I  
O D B I E R A J Ą  W Ł A Ś C I C I E L O M .

N a m ocy ustaw y w e W łoszech od­
biera się ziem ię tym . którzy zanied ­
bują jej upraw ę. Prefekt (burmistrz)  
m iasta Padwy upow ażnił prow incjo­
nalny zw iązek robotników rolnych do  
zajęcia pod upraw ę te pola, których  
w łaściciele zaniedbują należytą ich  
upraw ę. Przed dw oma m iesiącam i 
Federacja Robotników Rolnych u- 
chw aliła żądanie podziału pom iędzy  
robotników  w szystkich ziem  nieupra- 
w ionych. źle upraw ianych lub też le­
żących odłogiem .

K U J E M Y  Ł A Ń C U C H .

P. Jan Czajkow ski i Bielsku w ezw any przez p. 

Zielińskiego złożył ua L. S. 1 zł.
*

W ezw any przez p. dr W oźniew skiego p. dr Podla- 

szew aki złożył na cele Z. S. - książki.
*

P. D opichaj z N iedźw iedzia nu w ezw anie p. M ycz- 

kow skiego złożył 1 zł na Z. S.
A

Zaw ezw un) przez p. Szałacha z Rychnow a, złożył 

p. M adejski z D ębów ejłąki 1 zl na Z. S.
*

P. Zbigniew W ielkoszew ski, zaw ezw any przez p. 

Smolińskiego złożył na Z. S. 5 zl.
*

W ezw any przez p. Saw ińskiego, składam na Z. S.

1 złoty. N ierzw icki. Płużnica.

Z sali sadowej
S ą d  O k r ę g o w y  w  T o r u n iu  na sesji w yjazdo ­

w ej w W ą b r z e ź n ie  dnia 15 bm . pod przew odnic­

tw em sędziego S. O . p. Ł u b k o w s k ie g o  i proku­

ratora p. P o ło w iń s k ie g o  rozpatryw ał następują­

ce sprawy:

Z N I E W A Ż Y Ł A  N A U C Z Y C I E L A .

Józefa A d a m c z y k o w a  z  M g o w a  m a w ielki 

tem peram ent o czem św iadczy nast. izajścre. 

N auczyciel p. O łtarzewski skarcił dzieci A dam - 

czykowej za to, że w ykradały z ogrodu ow oc.

S W Ó J  D O  S W E G O !

O d pewnego czasu kolportow ane są po  

| ulicach naszego m iasta ulotki naw ołujące do  

c z y n ie n ia  z a k u p ó w  w y łą c z n ie  w  f i r m a c h  c h r z e ­

ś c i j a ń s k ic h  a nie żydow skich. Jeden z naszych  

Czytelników —  rolników zapytyw ał się nas, czy  

w W ąbrzeźnie w szyscy kupcy są żydam i, gdyż  

ani w jednem oknie niem a tabliczki z napisem : 

„ F ir m a  c h r z e ś c i j a ń s k a " .

P R Z E C I W K O  E X P R E S S O W L

O statniej nieaziek, na K ynau, przechodzące­

go p. T. natrętnie zaczepiał chłopaji sprzedają­

cy żydow sK i Express cncąc sprzedać to pism i- 

dło. K iedy na zw róconą uw agę chłopak nie od ­

chodził a w dodatku w cisnął gazetę pod ram ię  

p. 1. tern oburzony schwycił „Expressy" i podarł 

Przyglądająca się tem u zajść.u publiczność przy­

jęła postępek p. T. z zadow oleniem .

R O Z P O C Z Ę C I E  K U R S U  O . P . L . G .

W  poniedziałek rozpoczął s,ę w K ole Pod­

oficerów Rezerw y kurs oorony przeciwlotniczo- 

gazow ej. W ykłady odbyw ają się dw a razy w ty- 

gonniu: poniedziałki i środy.

r R O S B A  O  M A T E R J A L Y  D O T Y C Z Ą C E  D Z .I A -

L A L N U S C l t o . U o lM .A K R E n iY E R X .U N U .

D yrektor Państwow ego G im nazjum w W ą­

brzeźnie opracow uje działalność towarzystw a  

popierania niem czyzny na kresach w schodnich  

(„U stm arKenverein ) i prosi tą drogą o nadsy ­

łanie m u źródeł i iniorm acyj ustnych lub pisem - 
J nych w tej sprawie z terenu pow .atu w ąbrze-

c ó w k i P o w s t a ń c ó w  i W o j a k ó w  O . K . V I I I . w  

Ł o p a tk a c h . N a  z e b r a n ie p r z y b ę d ą  d e le g a c i z a ­

r z ą d u  p o w ia t o w e g o .

P R Z E D S T A W I E N I E  K . S . M .

K SIĄ ŻKI. K at. Stów . M łodz. M ęskiej od ­

dział K siążki odegra w niedzielę, dnia 26 stycz­

nia br. o godz. 5-tej po poł. w sal. p. D eutsch- 

, m anna w K siążkach przedstawienie teatralne pt. 

„ Z  n ę d z y  d o  s z c z ę ś c ia "  —  fantazja sceniczna w  

3-ch aktach. Po przedstaw ieniu odbędzie się  

W ielka Zabaw a K arnow ałowa połączona z róż- 

nem i niespodziankam i i urozm aiceniam i. W ięc  

kto się w karnaw ale ubawić chce, niech na za­

baw ę do K siążek do K SM . m knie. 0 lic ne  

przybycie Szan. G ości i Sym patyków prosi u- 

przejm ie —  K .erownictw o O ddziału.

W A L N E  Z E B R A N I E  K . R .

W A ŁY CZY K . W alne zebranie K ółka Rolni­

czego odbędzie się dnia 26 stycznia 1936 r. o  

godzinie 14-tej w m ieszkaniu p. Pawlickiego  

w W ałyczyku. Przybyć e w szystkich członków  

ijesct konieczne. Zarząd

Z E B R A N I E  P R O P A G A N D O W E  L O P P .

K RÓ LEW SKA N OW A W IEŚ. —  W  niedzie­

lę 26 bm . zaraz po nabożeństw ie w sali p. Zie­

lińskiego odbędzie się zebranie propagandowe  

LOPP. na które przybędzie z referatem instr, 

pow . LO PP. p. N iedzielski. U prasza się Szan. 

O byw atelstw o o jaknajliczniejsze przybycie na  

pow yższe zebranie.

K O M U N I K A T Y  T . R . P .

K O M U N I K A T

N in ie j s z e m  p o d a j e  s ię  d o  w ia d o m o ś c i w s z y ­

s t k im  c z ło n k o m  K ó łe k  R o ln ic z y c h , ż e  z e  w z g lę ­

d u  n a Z j a z d  f a c h o w y  in s t r u k t o r ó w  T . R . P - , k t ó ­

ry z o s t a ł z w o ła n y p r z e z P o m o r s k ie  T o w a r z y ­

s t w o  R o ln ic z e  n a  d z ie ń  2 2 , 2 3  i 2 4  s t y c z n ia  b r . 

s e k r e t a r ia t  T o w a r z y s t w a  R o ln ic z e g o  P o w ia to w e ­

go w  d n ia c h  p o w y ż s z y c h  n ie  b ę d z ie  c z y n n y .

K O M U N I K A T .

Zarząd Tow arzystwa Rolniczego  
Pow iatow ego w W ąbrzeźnie, podaje  
w szystkim członkom K ółek Rolni­
czych w pow iecie, orzą K ółkom po ­
w iatu grudziądzkiego, brodnickiego,  
toruńskiego i chełm ińskiego do w ia­
dom ości, że zakupiło  m aszynę do czy­
szczenia nasion t. zw . Cuskutę, która  
specjalnie jest do czyszczenia koni­
czyny.

W dobie obecnej gdy o pieniądze 
trudno, pow inien każdy rolnik obać o  
to, by  jego płody uzyskały  jaknajw ię­
kszą cenę. Przez czyszczenie koniczy­
ny za pom ocą Cuskuty otrzymujem y  
takową z gw arancją na czystość ka- 
nianki, oraz babki, a temsamem  są 
znaczne korzyści, albowiem zbiór jest 
w ydatniejszy i przy sprzedaży koni­
czyny uzyskujem y w iększą cenę od  
zanieczyszczonej.

K ażdy rolnik w om ec tego  w inien  w  
w łasnym interesie koniczynę do sie­
w u zanieczyszczoną dać do przeczy ­
szczenia za pom ocą specjalnej m aszy ­
ny zakupionej przez Tow arzystw o  
Rolnicze Pow iatow e.

N asiona koniczyny do czyszczenia, 
przyw ozić m ożna każdego czasu po u- 
przednim zgłoszeniu się w Sekretar­
iacie Tow arzystwa Rolniczego w  W ą­
brzeźnie ul. Przem ysłow a 1.

K oszta za odczyszczenie koniczy ­
ny są m inimalne.

K O M U N I K A T .

Podaje się członkom  K ółek Rolni­
czych  do  w iadom ości, że w  każdy  pier­
w szy i ostatni w torek w  m iesiącu, u- 
dzielane będą członkom  K ółek Rolni­
czych porady fachow o - hodow lane, z 
których członkow ie K ółek Rolniczych 
bezpłatnie korzystać m ogą. Porady  
udziela instruktor hodow lany na po ­
w iat w ąbrzeski p. Sam p, w zakresie: 
zestaw iania pasz dla inw etarzy ży­
w ych, przechowyw anie obornika, u- 
rządzenie pom ieszczenia dla żyw ego  
inwentarza, racjonalne żyw ienie 
krów  dojnych, racjonalne ży  w ienie 
trzody chlew nej.

Pozatem  członkowie uzyskać m ogą 
bezpłatne porady  w chodzące w  zakres  
chorób, jak rów nież należy  tern dobo­
rze m aterjału hodow lanego.

Porady pow yższe udzielane będą  
w sekretarjacie Tow arzystwa Rolni-

D zieci, przybyw szy do dom u poskarżyły się  

m atce na nauczyciela. M atka, A dam czykow a, 

pobiegła na drugi dzień do szkoły i podczas lek ­

cji c z y n n ie  z n ie w a ż y ła  n a u c z y c ie la  p . O łt a r z e w ­

s k ie g o , oraz zniew ażyła słow nie.

Za ten czyn A d a m c z y k o w a  s k a z a n a  z o s t a ła :  

za czynne zniew ażenie 6  m ie s ię c y  w ię z ie n ia  a  z a  

s ło w n e  z n ie w a ż e n ie  1 m ie s ią c  a r e s z t u . N a pod ­

staw ie jednak am nestji kara została jej darow a­

n a .

K rew ka kobieta dzięki w ięc am nestji nie  

potrzebuje odsiadywać kary.

F A Ł S Z O W A N I E  D O K U M E N T U .

Za sfałsizow anie dokum entu skazani zostali:

skiego i in.

P R Z E D S T A W I E N I E  I Z A B A W A  Z . S .

U biegiej soboty w sali hotelu pod „O rłem "  

odbyło s.ę' przedstaw ienie urządzone przeu od ­

działy Zw iązku Strzeleckiego: żenskiego i m ę­

skiego. M łodzi aktorzy odtw orzyli sztuczkę  

' „Zaręczym y pod kulam i ’ nadzw yczaj ładnie, o- 

trzym ując w nagrodę huczne oklaski. Po przed- 

; staw ieniu odbyła się izabaw a taneczna. N a za­

bawę przybyło b. w iele gości: pp. w .cestarosta  

। Cw inarowicz z żoną, naczelnik Sądu p. Cieszyń- 

: ski, prezes pow . Z. S. p. W ałigura, w iceburm istrz  

p. Suczuka z żoną, pp. sędziowie Schw arz, Żu- 

ralski i m ec. Chw iećko, sekr. pow . ZS. p. A lfons

W I E L K I E  Z E B R A N I E  P . R .

K RÓL. N O W A W IEŚ. D nia 28 stycznia o go­

dzinie 14-tej (2 po poł.) odbędzie się w ielkie ze­

branie Przysposobienia Rolniczego w głów nej 

sokole, na które przybędą przedstaw iciele Pom . 

Izby Roln czej —  iakoteż przedstawiciele Szko­

ły Rolniczej w Chełm ży. W ygłoszone zostaną  

referaty o aktualnych zagadnieniach rolniczych.

O liczne przybycie w szystkich rolników —  

prosi Zarząd.

P R Z E D S T A W I E N I E  K . S . M . Ż .

K RÓ L. N OW A W IEŚ. D nia 2 lutego br. w  

sali p. Zielińskiego m iajswow a placów ka K at.
L u b o m s k a B r o n is ła w a i L u b o m s k i A n t o n i z Szczuka i w ielu innych oraz członkini© i człon- i stow . M łodz. Żeńskiej urządza przedstawienie  

D ę b o w e j łą k i p o  6  m ie s ię c y  w ię z ie n ia .  kow .e oddz.ałów i ich rodziny. p f „Bolszew ik w spódnicy” . Po przedstawieniu

Przed Sądem  stanęli: K u b e r s k i W ła d y s ła w  i  ■ ”  1  ’ - 1  ’’ °  “

K u b e r s k i B o le s ła w , obaj doprow adzeni z a- 

resztu, oskarżeni o opór staw iony policji podczas  

odpustu w Płużnicy. Sąd po przeprow adzonej 

rozpraw ie, skazał K u b e r s k ie g o  B o le s ła w a  n a  1  

r o k  w ię z ie n ia  a  K u b e r s k ie g o  W ła d y s ła w a  n a  1 1  

m ie s ię c y  w ię z ie n ia . N a podstawie ustaw y am ne­

styjnej Sąd zm niejszył im karę o połow ę.

Polonera w yprow adził prezes pow . Z. S. p. zabaw a taneczna. Początek o godz. 18 30. 0 po- 
W aligóra z pan.ą red. Szczukow ą. Cały szereg  

niespodzianek jakie przygotow ał zarząd przyję­

to z zadowoleniem .

Przy dźw iękach w łasnej orkiestry bawiono  

się harm onijnie i o-choczo.

parcie prosi — K ierow nictw o

K U L I G .

W  zdrow ym ciele, zdrow y duch! Pod tym  ha­

słem , Zw iązek M łodych H andlowców urządził w  

l ubiegłą niedzielę kukg tow arzyski do Radzyna. 

O godz. 2-giej w yruszono z rynku, z dość licznie  

przybyłem i gośćm i. Jazda odbyła się w śród w er­

w y i hum oru no i przygód kuligow ych nie bra­

kow ało. W  Radzynie w ypito kaw kę, zw iedzono  

J ruiny zam ku. N astępnie kilka chw il spędzono w

W A L N E  Z E B R A N I E .

PŁUŻN ICA . — W alne zebranie placów ki 

Pow st. i W ojaków w Płużnicy odbędzie się w  

niedzielę 26 bm . o godz. 17-tej. Przybycie w szy­

stkich członków konieczne

B U T N Y  N I E M I E C  —  O P T A N T  L Ż Y Ł  N A R Ó D  

P O L S K I .

0 butności niektórych N iem ców św iadczą  

coraz to liczniejeze kroniki z rozpraw sądow ych. 

N a naszym terenie w ostatnich tygodniach no ­

tujem y drugi fakt lżenia N arodu Polskiego przez  

N iem ców .

Tym razem przed Sądem stanął N iem iec lokalu tam t. hotelu w m iłym nastroju pośród  

F e ls k e  B r u n o n , optant, zam ieszkały w Stanl- 

sław kach. A kt oskarżenia zarzucał m u obraźli- 

w e (w yrażanie się o N arodzie Polskim przez u- 

ź y e d e s łó w : „ v e r f p lu c h t ę P o ła k e n "  i „ S p i t z b u -  

b e n "  i  t . p .

Sąd uznając w inę Felskiego skazał go na  

1 0  m ie s ię c y  w ię z ie n ia . N a m ocy ustaw y am ne­

styjnej Sąd zm niejszył m u karę n a 5 m ie s ię c y  
w ię z ie n ia .

dźw ięku m uzyki patefonu. O godz. 7,40 w yruszo­

no w pow rotną drogę, którą przebyto w esoło, 

w śród piosenek. O godz. 10-tej stanęliśm y na  

rynku w W ąbrzeźnie i z m iłem i w rażeniam i.

W  S O B O T Ę  Z A B A W A  R O D Z I N Y  R E Z E R W I ­

S T Ó W .

Przypom inam y, że w sobotę 25 bm . w  sali p. 

„Białym O rłem " odbędzie się zabawa Rodziny  

Reizerw istów . Zabawa zapow iada się św ietnie, 

albow iem  zarząd przygotow ał m oc efektow nych  

niespodzianek. H asło: w sobotę na zabaw ę Ro­

dziny Rezerw istów  niech rozbrzm iew a w szędzie!

Zilziała- 

siebie. 

których  

jednak-

22

23

24

styczeń

>c

Św. katolic- Stonce

w s c h ó d z a c h ó d

Ś.

c.

p.

W incentego  
Ildefonsa  
Tym oteusza

7,31

7.30

7,28

16.04

16 05

16.07

W s z y s t k im  C z y t e ln ik o m  m a ją c y m  z a  p a t r o n a  

Ś W . W I N C E N T E G O

z  o k a z j i p r z y p a d a j ą c y c h  w  d n iu  d z is ie j s z y m  im ie ­

n in  ż y c z y m y  w s z e lk ie j p o m y ś ln o ś c i .

R e d a k c j a

U N I W E R S Y T E T  P O W S Z E C H N Y .

Już jutro, t. j. w czw artek 23 stycznia r. b. 

o godzinie 19,30 w lokalu D om u Społecznego  

przy ul. W olności po ferjach św iątecznych, od ­

będą się dw a odczyty: O Stefanie Żerom skim  

—  w ygłosi p. prof. M . W inogrodzki oraz „Rok  

1863“ w ygłosi p. prof. M ajchrzak.

N a tak ciekaw ych odczytach nie pow inno  

nikogo zabraknąć, kto interesuje się spraw am i

czego Pow iatow ego w W ąbrzeźnie, Polski.
przy ul. Przem ysłow ej N r. 1. Przybyw ajcie licznie w szscyl

C H O R O B Y  Z A K A Ź N E .

Za czas od 12 do 18-tego stycznia 1936 r. 

zanotow ano na terenie pow iatu w ąbrzeskiego  

następujące choroby zakaźne: W ąbrzeźno —  

1 w ypadek gruźlicy i 1 w ypadek nagm in. zapa­

lenia opon m ózg, (oba śm iertelne); Rychnow o  

1 w ypadek duru brzusznego (śm iertelny), Lip­

nica 1 w ypadek jaglicy; Lisewo 1 w ypadek bło ­
nicy.

K I N O  „ S Ł O Ń C E " .

D ziś w środę, dnia 22 i nieodwołalnie poraź  

ostatni w czw artek, dnia 23 codziennie 2 seanse  

o godz. 5 i 8,15 w iecz. O godz. 5 w szystkie m iej­

sca 49 gr. m łodzież i dzieci 25 gr. w ieczorem  

ceny norm alne — najcudow niejsze dziecko X X  

w ieku SH IRLEY TEM PLE jako „ M A Ł Y  P U Ł ­

K O W N I K "  dow odzi pułkiem i zdobyw a serca  

publiczności. Podbiła serca żołnierzy złocistem i 

lokalam i i słodkim  uśm iechem .

N astępny film „M ĘŻCZY ŹN I W N IEBEZ­

PIECZN Y M W IEK U” . —  W  restauracji codzień  

F a m i l i jn y  d a n c in g .

Dygnitarze w Golubiu
A co dostojni gościę sądzą o kryzysie? —

oC do tego zapew nić w as Polaków m ogę, że punkt 

kulm inacyjny już m inęliście, ale przedew szystkiem , że  
u W  as stosunkow o nie jest jeszcze w cale tak źle. 

Patrzcie na Rosję, patrzcie gdzieindziej, gdzie przecież  
jest napraw dę o w iele, w iele gorzej. —

M ógłbym się m oże dow iedzieć, na czem to w szyst­
ko w łaściw ie polega?

M oi drodzy Polacy! Losami w aszem i kierują w asi 
przyw ódcy, a nim i Bóg. D użo, bardzo dużo  

liście dzięki tej silnej w ierze w sam ych  

W iara, nadzieja i m iłość, to trzy cnoty, bez  

praw dziw ego dzieła stw orzyć nie m ożna, które

że za często tylko w zględem siebie zastosujecie. A le 
brak W am w ięcej w iary w Boga, która stanow i fun­

dam ent każdej budow y. W ięcej nadziei pokładać w  

N ajw yższym , albow iem ona jest rusztow aniem dla  

w znoszącego się gm achu: a dopiero praw dziw a m iłość  

do Boga, którego nadew szystko m iłow ać należy, ukoń ­

czyć m oże z pow odzeniem dzieło w aszego w ybaw ienia  
i złożyć na niem palm ę. —

Tow arzysze jego potakująco skinęli głowam i. N a­
stąpiła chw ila m ilczenia. Różne m i do głow y przyszły  

m yśli. Przedew szystkiem żal m i było, że nie m iałem  

przy sobie m ego przyjaciela M ieczysław a G ur.iińskiego. 
Szkoda, że nie m iał czasu przyjść tu ze i.ieą. G  !v 

w tow arzystw ie spotkałem jakiegoś A jzyka, w ym aw iał 

się, że iść m usi do apteki p. Riesenfolda, zgarać par­
tyjkę szach.

Prędko ocknąłem i pytałem dalej:

— A jak w ygląda horoskop naszego grodu? —  

Starzec zapatrzył się w niebo pełne gw iazd i odpow ie­
dział :

D o polityki m iejskiej odnoszą się te sam e słow a. 

Przypominam W am jednak jeszcze prastare przysło ­

w ie: „zgoda buduje, niezgoda rujnuje". A le czy tu  

zgoda i m iłość! Czem uż tu ciągle różne prądy! W idzę 

w gw iazdach, że i przeciw obecnemu w aszem u burmi­

strzow i jakieś tam plany knujecie. Czy to po chrześci­

jańsku? D ajcie m u spokój. Jest to dzielny, ...orow y  

m ężczyzna. M oże nie w szystko tak m u się udaje, jak  

chcecie, jak on sam sobie życzy. A le jeszcze się ten nie  

narodził, któryby w szystkim dogodził. M ożeby było ina­

czej. gdyby kto inny z pośród W as zasiadł na jego  

| krześle; ale czy lepiej? Z próżnego dzbana nikt 

leje.

To samo tyczy pryw atnego życia w aszych  

teli. Pogodzić się m iędzy sobą, a nie chodzić  

plotkam i do księdza, którego znow u w obec

obm aw iacie. N ie w ynosić rodzinnych brudów przed fo­

rum sędziow skie, kiedy to w szystko załagodzić m ożna  

w kole fam ilijnem. N ie obarczać każdą drobnostką po­

licji, która w ażniejsze spraw y m a do załatwienia. Bur­

m istrz m a dosyć w łasnych kłopotów . O j, oj. naj r r -c 

są te babskie plotki. K ażdą krzyw dę w m iarę ■ żności 

zdołasz w ynagrodzić, ale w ypow iedzianego oszczc /< > 

słow a przenigdy nie jesteś w stanic cofnąć. —

obyw a- 

m oże z 
innych

ipo w i/it v
P O W S T A Ń C Y  i W O J A C Y !

Ł O P A T K I . —  W  n ie d z ie lę 2 6 b m . o  g o d z .  

3 - c ie j p o  p o ł . o d b ę d z ie  s ię  w a ln e  z e b r a n ie  p la -
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piC >ię dodał:

Przepraszam, że przeszkadzam. — ale ua dole 

czeka kilku żjdków ua audjencję. Nie wiem, jakim  

iposofieiii te pMekrwie c>s wywęszyli. W ogrodzie peł­

no dzieciaków. llobi uę zbiegowisko. Przysziem

uprzedzić.

W takim w spadku mc będę dłużej przeszka­

dzał, dażjleui do zaKouczeuia s<>wiudu. Adwokaci ży­

dzi jak grzyb) po deszczu wyrastają z ziemi. Wszędzie 

dib » nam z rąk wydzierają zydzi. Ograbiają ua». gdzie 

mogą. Podatków uie plącą, .iCurb i'ariilwa oozukują, 

jak to codzicuuie prasa douusi. Jak temu zaradzić. A 

wyzbyć się ich jak. kiedy kapitał mają w rękacki'

- Przecież Hitler zrobił swoje. Ale katolicy za­

łatwić to powinni w sposób luny. Wziąć się energicznie 

do intensywnej prac). Nie popierać ich. Nie kupować 

u Szperlingów, łuchsów, Citronenfulterów , bo Was zje­

dzą głodne ptaki, motyle i owady, które uapadły 

śpiącą, bezbronną, wyczerpaną z sil ofiarę. Nie za­

wierać z nimi ani jawnych ani tajnych interesów. In­

teres przytem zaw-ze zrobią tylko o b i , u. Polak pozo­

stanie zawsze tym głupim gojem. Nie dopuścić do 

Judeo - Polski. Pasożytów wytępić należy w zarodku. 

Ocknij Narodzie Polski!... Prosimy serdecznie pozdro­

wić Waszych ziomków, dla których zresztą mamy pełny 

szacunek. Wróciwszy do kraju, chętnie pamiętać bę­

dziemy o katolickiej Polsce. Niech ona będzie wzorem  

wszystkim krajom. Żegnamy i przepraszamy z naszej 

strony. Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus.

Serdeczne otrzymałem uściski dłoni i opuściłem  

pamiętną salę. —

W ogrodzie i na ulicy rojno się zrobiło; mnóstwo 

ludzi, a między nimi zydzi szwtirgocący i hałaśliwa 

zgraja dzieci. Hekowskt miał słuszność:

Niech ich pioruny zabiją.... wziąć ich za duszę...

iK o ita/ewo
KRATECZKI.

Sąd Okręgowy na sesji wyjazdowej w Kowalewie 

pod przewodnictwem p. .sędziego S. O. Lupkowskiego, 

prokuratora p. Połow.skiego, sekretarza p. Damratha 

rozpatrywał w dniu 14 bm. sprawy karne przeciwko  

osk. osk. W acławow i Mierzy kowskiemu z Kowalewu. 

Akt oskarżenia zarzucał osk. zniewagę posterunkowego 

w służbie. W nocy z 12 ua 15 października ub. r., będąc 

w stanie podpitym, wszczął awanturę w restauracji p. 

Karola Neumera w Kowalewie. Awanturujący mimo kil­

kakrotnego upomnienia i nalegania ze strony właśc. re­

stauracji, by opuścił lokal — nie reagował, przeciwnie, 

stwarzał sytuację groźną dla otoczenia, gdyż począł 

tłuc butelki, przyczem zachowywał się hałaśliwie. Ha­

łasy te usłyszała żona p. Neumera, która wybiaglszy na 

ulicę poczęła wołać o pomoc policji nu co interewenjo- 

wał st. post. Deja, patrolując przypadkowo z swoim  

psem (wilkiem) miasto. Nu wezwanie stróża bezpieczeń­

stwa publicznego, by osk. wraz z towarzyszącym mu ko­

legą opuścili lokal i udali się do domu, nie oduio»lo 

posłuchu na osk.. przeto st. post. Deja wezwał do po­

mocy stróża nocnego i przemocą usunięto go z lokalu 

i doprowadzono do Posterunku 1’. P., gdzie do rana 

wytrzeźwiał. W czasie usuwania osk. z lokalu i do­

prowadzania do posterunku, stawiał energiczny opór, 

już to przez kopanie i kąsanie -t. post, i jego psa, 

u skutki tego były, że opór osk. siłą został przełamany.

I’o oprzytomnieniu i wytrzeźwieniu osk. wniósł do­

niesienie przeciwko st. post, do p. prokuratora chcąc 

tem sauicni winę upozorować, u nawet obciążyć st. 

post. Deje za wykroczenie służbowe względnie naduży­

cie swej władzy.

Przewód sądowy wykazał dostateczną winę oskar­

żonego. który zasądzony został na 6 miesięcy więzienia 

i 20 zł grzywny. Kara więzienia uległa umorzeniu na 

mocy ainnestji. .

Przeciwko Romanowi Wicnconkowi ze Strachowa 

gmina Nowogród, oskarżonemu o fałszywe doniesienie 

i wprowadzenie władzy w błąd. Dniu 14. 8. 1935 r. zgło­

sił on mianowicie na Post. Policji Państwowej w Kowa­

lewie. że rolnik Pytlarz z Miewa pobrał od niego 170.—  

zł tytułem zadatku za sprzedaż osady. Nn skutek tego 

zgłoszenia Posterunek 1’. P. przeprowadził dochodzenie 

i ustalił, że umowa nie istniała. - Oskarżony po prze­

prowadzonej rozprawie zasądzony został nu 8 miesięcy 

więzienia i ponoszenie kosztów postępowaniu. Połowę 

kury darowano osk. na mocy ainnestji.

Przeciwko osk. Franciszkowi Nótzlowi z Kowalewa, 

oskarżonemu o ciężki uraz cielesny przez pobicie — za­

dany I ruuciszkowi Janiszewskiemu z. Kowalewu. Diuu 

27. 8. 1955 r. poszkodowany Janiszewski powrócił fur­

manką z pracy i zastał stajnię, w której dotąd swego 

konia trzymał zabitą deskami, wobec czego zawołał na 

swe- dzieci, by podały mu siekierę, którą też otrzymał 

i niez.wołcz.nie przystąpił do rozbijaniu i usuwania za­

grody. W tej samej chwili zjawił się syn właścicielki 

osk. Niitzel — wymieniając z poszkodowanym kilka 

ostrych słów i chwyciwszy drążek zadał kilka cio­

sów Janiszewskiemu w głowę i ramię. Skutki zadanych 

poszkodowanemu ciosów okazały się poważnb, gdyż le­

karz miejscowy za pomocą prześwietlenia ustalił, iż I 

oprócz poważnych obrażeń doznał pęknięcia ramienia. 

Przewód sądowy na podstawie dowodów rzeczowych i 

zeznazi świadków uznał osk. winnym ciężkiego urazu  

ciełecijiego — zasądzając go na 1 rok więzienia 

i 40 zł grzywny. Połowa kary więzienia została osk. 

darowaan na mocy ainnestji.

Przeciwko Michałowi Janiakowi — bufetowemu re­

stauracji ,,Satyr” w Toruniu oskarżonemu o ciężki 

uraz cielesny — zadany por. rez. Józefowi Zielińskiemu 

obecnie zamieszkałemu w Zapluskowęsach. — Jak wy­

nikało z przewodu sądowego osk. w dniu 2. 4. 1935 r. 

zatrzymał na ulicy w Toruniu poszkodowanego, żąda­

jąc zapłaty kwoty 10 zł tytułem zaległości za spożyte 

artykuły, przyczem nastąpiła ostra i obelżywa wymiana 

słów. Poszkodowany czujac się tem dotknięty zareago­

wał uderzeniem laską w głowę osk. Ten ostatni chwycił 

za ramię p. Zielińskiego — wzywając go by wraz z nim  

udał się na komisarjat. Po drodze do komisarjatu przy  

dalszej sprzeczce podobny cios otrzymał p. Zieliński, 

a skutki tegoż okazały się poważne gdyż rana nagłowie 

spowodowana otrzymanym ciosem wymagała opieki le­

karskiej przez trzy tygodnie. — Przewód sądowy przy­

szedł do przekonania i ustalił, że pomiędzy bójką po­

czątkową a końcową upłynęło sporo czasu, przeto ude­

rzenie osk. nie miało charakteru obronnego, lecz było 

aktem zemsty. Osk. zasądzony został na 8 miesięcy 

więzienia i 40 zł grzywny. Połowę kary więzienia da­

rowano osk. na mocy ainnestji.

Pobudku

do gimnastyki — Gimnastyka. 6,50 Muzyka z płyt. —  

7.20 Dziennik poranny. 7 30 Płyty. * 50 Odczytanie 

programu na dzień bież 7 55 Parę informacyj. 8,00 Au- 

dycj.i dla szkol. '10 1157 Przerwa. 11.5“ Sygnał cza- 

s(1-_ Hejnał. — Dze-m k południowi. 12.15 Poranek

muzyczne dla szkół powszechnych. 15,00 Fantazje 

z oper (plctsi. 15.25 Chwilka gospodarstwa domowego. 

15.50 Potpourri z operetek (płyty). 14.50 -15,15 Przerwa. 

15,15 Wiadomości o eksporcie polskim. 15.20 Przegląd  

giełdowy. 15,50 Muzyka taneczna. 16,00 Gadaninka Sta-

»HISTOR J A  

O ŻOŁNIERZU«

SŁUCHOWISKO RADJOWE 
WE CZWARTEK 23.1. O GODZ 00

rego Doktora. 16,15 Koncert orkiestry dętej 65 p. p. 

16,45 Cała Polsku śpiewa. 17,00 O drogach samokształ- , 

cenią (odczyt). 17,15 Sekstet salonowy Józefa Stena, j 

17,50 O zbiorze listów z przed stu laty. 18,00 Recital 

fortepianów')- Felicji Blumenthal. 18,50 Sad w drobnem  

gospodarstwie rolnem (pog. rolnicza). 18,40 Jak spędzić 

święta (pogad. krajoznawcza). 18,45 Muzyka z płyt. —  

19,00 Recytacje prozy — teksty o Pomorzu i autorów  

pomorskich. 19,09 Zapowiedź programu na dzień nast. 

19,20 Koncert reklamowy. 19,35 Wiadomości sportowe 

z Pomorza. 19,40 Wiad. sportowe ogólne. 19.50 Poga­

danka krajoznawcza. 20,00 Kwintet Henryka Golda i 

Adam Aston. 20.45 Dziennik wieczorny. 20,55 Obrona 

przeciwlotniczo-gazowa (pogadanka). 21,00 Historja o 

żołnierzu (słuchowisko. 22,00 Nasze pieśni. 22,25 Tańce 

i piosenki.

PIĄTEK, dnia 24 stycznia.
6,30 Pieśń ..Kiedy ranne wstają zorze” . Pobudka 

do gimnastyki. — Gimnastyka. 6.50 Muzyka z płyt. —  

7,20 Dziennik poranny. 7.30 Płyty. 7,50 Odczytanie 

programu na dzień bież. 7,55 Parę informacyj. 8,00 Au­

dycja dla szkół. 8,10—11,57 Przerwa. 11,57 Sygnał cza­

su. — Hejnał z Krakowa. — Dziennik południowy. —  

12,15 Audycja dla szkół: Przeleciał ptosek bez ciemny  

losek. 12,40 Orkiestry i soliści (płyty). 13,25 Chwilka 

gospodarstwa domowego. 13,30 Z ry nku pracy. 13,35 Ró­

żne instrumenty muzyczne (płyty). 14,30—15,15 Przerwa. 

15,15 Wiadomości o eksporcie polskim. 15,20 Przegląd 

giełdowy. 15,30 Mieczysław Fogg w swoim repertuarze. 

16,00 Pogadanka dla chorych. 16,15 Koncert orkiestry T. 

Sercdyńskiego. 16,45 Chwilka pytań — pogadanka dla 

dzieci starszych. 17.00 W pracowni archiwalnej (repor­

taż). 17,15 Minuta poezji. 17,20 Recital śpiewaczy Ste- 

fanji Millerowej. 17,50 Poradnik sportowy. 18,00 Rap- 

sodja na saksofon, trąbkę, skrzypce i fortepian, —

MIECZYSŁAW
FOGG

PRZEZ RADJO
W PIĄTEK 24.1. O GODZ. 15.30

18,30 Teksty o Pomorzu i autorów pomorskich — re­

cytacje prozy — fragment z pamiętników Natalisa Su- 

lerzyckiego. 18,45 Muzyka salonowa w wyk. ork. E. 

Lorami (płyty). 19,00 Pogadanka społeczna. 19,05 Wiado­

mości gospodarcze z Pomorza. 19.09 Chwilka morsko- 

pomorska. 19.10 Zapowiedź programu na dzień nast. —  

19,20 Koncert reklamowy. 19,35 Wiadomości sportowe 

z Pomorza. 19,40 Wiadomości sportowe ogólne. 19,45 

munikat śniegowy. 19,50 Biuro Studjów rozmawia ze 

słuchaczami. 20.00 Koncert symfoniczny. W przerwie 

ok. godz. 20,50 Dziennik wieczorny oraz Obrazki z Pol­

ski współczesnej. 22.30 Skrzynka techniczna. 22,45 Mu­

zyka taneczna z kawiarni „Cafe - Club”.

— ZEBRANIE CECHU FRYZJERÓW na powiat wą­

brzeski odbędzie się w niedzielę, 26 stycznia o godz. 

14-tej (2 po poł.) w hotelu p. St. Klimka. Na porządku 

obrad omówienie nowego rozporządzenia o zakładach  

fryzjerskich przez p. Dr Woźaiewskiego i wicestarostę 

Cwinarowicza. Pozatem omawiane będą sprawy po­

datkowe. Na zebraniu będzie obecny naczelnik Grzę­

do Skarbowego p. Witczak, który będzie wyjaśniał 

wszelkie sprawy wątpliwe. O liczne przybycie fryzjerów  

zrzeszonych, jak i niezrzeszonych prosi

Zarząd Cechu.

- WALNE ZEBRANIE RODZINY REZERWISTÓW  

KOŁO WĄBRZEŹNO odbędzie się w dniu 2 lutego o 

godz. 16-tej w lokalu p. Szymańskiego. W razie nie­

przybycia odpowiedniej liczby członków o wyznaczo­

nym czasie, Walne Zebranie odbędzie się w 11 terminie 

o godz. 16,30 i uchwały tego zebrania będą prawomocne. 

O przybycie wszystkich członków prosi Zarząd.

Druk.: Zakłady Graficzne B. Szczuki, Wąbrzeź,no-Po.m. 

Wydawca: Bolesław Szczuka. — Redaktor odpowiedz.: 

Adam Szczuka — Wąbrzeźno-Poin., ul. Mickiewicza 1.

Numer akt: Km. 92/35.

W E Z W A N IE

Kcmcrnik Sądu G rodzkiego w K ow alew ie  

Frar.c;szek Litwin mający kancelarję w Kowa­

lew.e ul. ^Marszałka Piłsudskiego Nr. 23 podaje 

ślo publicznej wiadomości, że dnia 10 lutego  

1936 roku o godz. 10-tej przystąpi do opisu i 

oszacowania

urządzeń m leczarskich i chłodniczych

na ńier•.ichomości Kowalewo tom XII. karta 282, 

do której skierowana została egzekucja w po­

stukiwaniu wierzytelności w kwocie około 

25.000 zł. przypadającej wierzycielce K om . K a ­

sie O szcz. M . T orunia i tow . od dłużniczki 

M leczarni K ow alew o w K ow alew ie i w zyw a  

wszystkie osoby, nieuczestniczące w postępo­

waniu, aby przed ukończeniem opisu zgłosiły  

swoje prawa do wymienionej nieruchomości lub 

jej przynależności, jeżeli prawa tych osób sta­

nowią przeszkodę do egzekucji.

Kowalewo, dnia 16 stycznia 1936 r.

(— ) L ITW IN , kom ornik.

@@@@
Skład
do wynajęcia bliższe in­
formacje u p. Grzegor­
czyka

T obolski Kopernika
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Rezerwistów
koło WtfbrxexnR

urządza  w  sobotę 25  stycznia  w  H otelu  pod  B iałym  O rłem

Zabawę taneczna
W programie: oberki, kujawiaki, 

krakowiaki, polki, walczyki, foks­

trot shimmy i inne. - ------------

W czasie zabawy różne niespodzianki. — Doborowa orkiestra 

Poezątek o godzinie 20-tej  

Szan, Obywatelstwo m. Wąbrzeźna a zwłaszcza sympatyków  
Rodziny Rezerwistów na powyższą zabawę — zaprasza

Z arząd K oła

Z arząd M iejski w W ąbrzeźnie
L. dz. IV, 253.

W ąbrzeźno, dnia 14 stycznia 1936 r. 
dnia 23 marca 1929 r. o opłatach od ogierów nie 

O B W IE SZ C ZE N IE

O O PŁA T A C H  O D O G IE R Ó W , N IE PO SIA D A JĄ ­
C Y C H ŚW IA D E C T W  U Z N A N IA .

Zarząd Miejski miasta Wąbrzeźna podaje do 
publicznej wiadomości, że na podstawie ustawy z 
posiadających świadectw uznania (Dz, Ust. R. P. 
Nr. 24, poz. 247) oraz ustawy z dnia 21 marca 1931 
roku o zmianie niektórych przepisów ustawy z dnia 
23 marca 1929 r. o opłatach od ogierów nie posia­
dających świadectw uznania (Dz. U. R. P. Nr. 39, 
poz. 339) będzie pobierana w roku 1936 opłata na 
rzecz Państwa od ogierów nie posiadających świa­
dectw uznania (licencji).

Opłata wynosi 50,— zł. rocznie.
Od opłaty wolne są:

1) Ogiery, które nie ukończyły 3 lat, licząc od dnia 
1 stycznia tego roku, w którym się koń urodził;

2) Ogiery, które przed dniem 1 stycznia 1936 r. 
ukończyły 15 lat;

3) Niżej wymienione ogiery, które się później niż 
w dniu 1 lutego 1936 r.:
a) przeszły na własność Państwa;
b) padły;
c) przeszły do używania w celach naukowych i 

leczniczych w zakładach i instytucjach na­
ukowych;

d) przeszły do kopalni;
e) uczestniczyły we wyścigach, konkursach i 

innych próbach koni, z wyjątkiem wystaw i 
pokazów pod warunkiem, że ich posiadacze 
mają poświadczenia Ministerstwa Rolnictwa, 
stwierdzające uczestnictwo ogierów w tych 
próbach;

f) nabyły wady organiczne, wskutek których  
ni«> mogą być poddane kastracji z uwagi na 
niebezpieczeństwo utraty życia;

g) zostały wykastrowane.
Okoliczności wymienione w punktach 2 i 3 lit. 

muszą być stwierdzone na podstawie świadectwa,

wydanego przez powiatowego lekarza weteryna­
ryjnego.

Opłaty pobierane będą przez Kasę Miejską 
począwszy od dnia 15 lutego 1936 r.

Zarząd Miejski wzywa przeto posiadaczy ogie­
rów podlegających opłacie, aby w czasie do dnia 15 
lutego 1936 r. włącznie zgłosili te ogiery w Zarzą­
dzie Miejskim pokój nr. 9.

Zarząd Miejski oznajmia jednocześnie, że: 
1) kto w przepisanym terminie tj. do dnia 15 luta- 

go 1936 r. nie zgłosi ogiera podlegającego opła­
cie, ulegnie karze pieniężnej do 100.— zł. lub 
aresztu zastępczego do 3 dni (art. 6. ustawy);

2) posiadacze ogierów podlegających opłacie obo­
wiązani są do dnia 1. 4. 1936 r. wnieść do Kasy 
Miejskiej opłatę w wysokości 50,— zł. od ogie­
ra;

3) Opłaty nieuiszczone do dnia 1 kwietnia 1936 r. 
będą zgodnie z obowiązującemi przepisami 
ściągnięte przymusowo z doliczeniem kar iza 
zwłokę oraz kosztów egzekucyjnych.

B U R M IST R Z

(— ) Schw arz.

A7^B

szybko i tanio w ykonuje  

Jan Jabłoński 
mistrz malarski

Wąbrzeźno, ul. Chełmińska
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K IN O  

dźw iękow e  

SŁONCE

D ziś w środę dnia 22 i nieodw ołaln ie poraź ostatni w  
czw artek dnia 23 codziennie 2 seanse o  godz. 5 i 8,15 w iecz. 
o  godz. 5 w szystkie m iejsca  49 gr. m łodzież i dzieci 25 gr. 
w ieczorem  ceny norm alne najcudowniejsze dziecko XX. wieku 

t e m pm ! „Mały pułkownik" 
dowodzi pułkiem i zdobywa serca publiczności. Podbiła 
serca żołnierzy złocistemi lokami i słodkim uśmiechem

Natępny film „M Ę Ż C Z Y Ź N I W  N IE B E Z PIE C Z N Y M W IE K U "  
W restauracji codzień Fam ilijny dancing

K siążnica  K opem ikańska  

w  T oruniu


